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Nytytzna ocena paktu rzferet 


(:) Paryż. 8. 6. PAT. „Joumal des Debats“ 
dalszym ciągu podtrzymuje swe negatywne LĄ 
nowisłko wobec paktu 4-ch. Dziennik podkre- 
$ia, że 4 sygnatarjusze paktu zdecydowali się 
podpisać ten dokument z różnych powodów, łą- 
czące z nim absolutnie sprzeczne nadzieje Rze- 
Sza w makcie widzi możliwość rewizji, Włochy 
pragnełyby dokonać rewiził natuialnie bez naru 
szenia włoskich iuteresów, MacDonald widzi w 
pakcie środek rehabilitacji Hitlera wobec Izby 
Gmin, zaś Francja daje jeszcze raz dowód do- 
brej wcdi, tym razem doprowadzonej do granic 
niebezpiecznej słabości i Zaślepienia.  Pacyfści 
twierdzą, że niema wieczystych traktatów, ale 
wszyscy włłedzą, iż są takle układy międzynaro 
dowe, które dają się zmienić tylko przez wojnę. 
O tem najlepiej wiedzą Niemcy. Nigdy Polska 
ani Mała Ententa nie zgodzą się dobrowolnie 


' zrezygnować z rezultatów zwycięstwa w 1919 r. 


Los pakty związany jest dziś z losem traktatów 


Zapewnienia i gwarancje Francji 
dla sprzymierzeńców 


(1) Paryż, 8. 6. (PAT). Havas podaje, iż w mnie- 
maniu rządowych kół francuskich parafowanie ak- 
tu 4-ch stanowi pierwszy etap odprężenia europej- 
skiej sytuacji politycznej. Jeszcze przed podpiza- 
niem ostatecznego paktu zostaną wznowione ro 
kowania, by ustalić znaczenie praktyczne paktu. 
Rokowania te będą dotyczyły również poprawy 
stosunków francusko-włoskich oraz stosunków 


Należytość pocztowa aylacqna gotówka, 


Daryl 


Włoch z Małą Ententą. Znaczenie przywiązywajie 
do zakończenia rokowań, dotyczących paktu od- 
powiada dążeniu rządu francuskiemu. ujawnian=- 
mi od szeregu lat do rozszerzenia możliwości po- 
rozumienia ze wszystkiemi krajami, nie poświęca- 
jąc jednakże nic z istniejących układów i trakta- 
tów. Dlatego albo w najbliższej przyszłości. albo 
pc podpisaniu paktu przez Francję rząd francuski 
wznowi i potwierdzi w liście, skierowanym do 
rządów Małej Ententy zapewnienia i gwarancje, ja- 
kim wyraz dał niedawno w swojtm przemówieniu 
w Genewie Paul-Boncour. Wszystkie narody, zwią 
zane z Francją traktatami otrzymają podobne za- 
pewnienia. Chociaż nie jest jeszeze znanu ani data 
podpisania, ani data ratyfikacji paktu przez par- 
lament, prawdopodobnie Deladier i Paul-Boncour 
omówią znaczenie paktu w piątek w izbie ieputo- 
wanych. 

Belgrad, 8. 6. (R) W odpowiedzi na inter- 
pelację w Skupczynie w sprawie paktu czte- 
rech jugosłowiański minister spraw zagranicz 
nych Jewtiez oświadczył, że państwa Małej 
Ententy otrzymały od rządu francuskiego for- | 
imalną gwarancję, iż nie będą przedsięwzięte 
żadne kroki rewizyjne. Rząd francuski gwa- 
rantuje, że pakt czterech nie może być ani po- 
średnio ani bezpośrednio wykorzystany do 
podjęcia rewizji granic państw Małej Enten- 
ty. Na podstawie tej jasnej deklaracji pań- 
stwa Małej Ententy uważają pakt czterech za 
środek, mogący się przyczynić do odprężenia 

sytuacji europejskiej. 


Berlin — rozczarowany 


(1) Berlin, 8. 6. (PAT). Cała prasa niemiecka ©- 
elosiła pełny tekst parafowanego paktu 4-ch, po- 
dając również dłuższe streszczenie przemówienia 
Mussoliniego. W komentarzach dzienki akcentują 
wyraźnie moment pewnego rozczarowania z powo 
du nieuwzględnienia szeregu postulatów niemiec- 
kich. Krytykcwana jest również metodą rokowań 


nad paktem czterech, w których nadużyć miano | 


telefonu dla coraz to nowego formułowania. Pod- 
zreślają, że jest to pierwszy wypadek po wojnie 
le dojścia do skutku międzypaństwowej umowy 
bez zwołania konferencji. Wskazuje się przytem. 
że Niemcy w każdym razie zachowają swobodę 
działania wobec wszystkich mocarstw. Prasa Wn- 
genberga nazywa pakt rozwiązanieni tymczaso. 
wem. Jakkolwiek postulaty niemieckie w zakre- 
Sie równouprawnienia zbrojeń i rewizji nie zostały 
w pełni uwzględnione to jednak dzienniki widzą 
w pakcie środek do dalszego ich traktowania, przy 
czem Wade się tu szczególniei na kwestję re- 
wizji. ossische Zeitung“ podkreślając kompro- 
mieowy jaaa | paktu stwierdza przytem, Że za- 
Sądnicze jego znaczenie leży w tem. iż wogóle za- 
atał zawarty. Jakkolwiek nie jest on dziełem Mus- 
tnliniegn, lecz wyszedł tylka z jego inicjatywy. 
pakt ten zgóry zawierał gwaran je jakiegoś rezul- 
tetu. Rozbicie się bowiem rokowań atanowiłohv 
dla Muesoliniego zbytnie rozczarowanie i naruszy- 
łoby jego prestiż. 


W Rzymie — entuzjazm 


(:) Rzym. 8. 6. (Kl) Z okazji parafowania pa- 
ktu czterech urządzono wczoraj wieczór w Rzy 
mie i różnych innych miastach włoskich pocho- 
dy manifestacyjne, podczas których wznoszono 
! okrzyki na cześć Mussoliniego, jako twórcy „no 
wego pokoju europejskiego". 


Londyn — obojętny 


| C) Londyn. 8. 6. PAT. Aczkolwiek dz:enniki 
| londyńskie w depeszach z Rzymu obszernie opi 
| sują parafowanie paktu 4rech mocarstw i poda- 
ją jego tekst, to jednak z wyjątkiem „Daty Te 
legraph". którego sympatie dla Włoch i Musso- 
į liniego są notoryczne, żaden z dzienników lon- 
! dyńskich mie zamieszcza artykułu komeniujące" 
ı go znaczenie parafowanego paktu. Dowydzi to. 
| jak obojętne jest stanowisko brytyjskiej opinii 
| publicznej wobec paktu, do którego tu zresztą 
į nikt poważnego znaczenia nie przywiązuje. Reu- 
te; dowiaduje się, że zgoda Niemiec na parafo- 
wanie nastąpiła dopiero wczoraj popołudniu 
w wyniku rozmowy telefonicznej Mussoliniego 
! z Hitlerem. po której Hitler wycołał swoje za- 


j 
' strzeżenia. 


1 
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{a Londym 5. 6. (L) Fakt paratowania paktu 
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Dziś w numerze: 


(w): Barbarzyńcy  hitlerowscy chcą oszukać 
Genewę 

Bernard Shaw o hitleryźmie 

Za kulisami F. I. J.-u 

W. Sieroszewski o kongresie Pen-clubów 

Hajfa miasto przyszłości... 

Katarzyna Kiirschner: Podpis (nowela) 

(K): Hiileriana nazewnątrz i wewnątrz 


|. EE 
Teksf paktu czterech 


Berlin, 8. 6. PAT. Tekst paktu 4-ch, uzgodnio= 
ry przez rządy zainteresowane opiewa; Umowa 
porozumienia i współp*acy. Prezydent Rzeszy, 
niemieckiej,  prezyśleat Republiki francuskiej, 
JKM król Wielkiej Brytanii, Irlandi i obszarów 
zamorskich, cesarz Inlyj i "KM, król Italji, v 30 

czuciu szczególnej odpowiedzialności, jaką na- 
kłada na nich fakt trwałej reprezentacji w Ra- 
dzie Ligi Narodów w stosunku do samej Ligi = 
raz jej członków i jak wynika z ich wspólnego 
podpisu pod umowami lokarneńskiemi, w prze» 
konaniu, że stan niepewności, w jakim znajduje 
się świat, usunąć się da tylko przez wzmocnie- 
re ich solidarności, kióreto wzmocnienie mogło- 
by utrwełso"wautanie Europy do pokoju, wiecni 
zobowiązaniom, przyjętym na siebie w  paktie 
Ligi Narodów, w umowach lokarneċskich i w 
pakeic Briand—Kellog i z uwagi na oświadczenie 
o niestosowaniu przemocy, które ogłoszone zo* 
stało jako zasada w deklaracji podpisanej przez 
ich pełnomocników na konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie w dniu 11 grudnia 4932 roku i przy- 
jętej dria 2 marca 1933 r. przez komisję polity- 
czną tejsamej konferencji, w dążeniu do nadania 
w:zystkim postanowieniom paktu Ligi ich pełnej 
skuteczności przy uwzględnieniu metod i proce- 
dury w nim przewidzianej, której nie chciełiby, 
się przeciwstawiać, odnosząc się z poszanowae 
niem do praw wszystkich państw, «o do których! 
bez współdziałania każdego zainteresowanego de- 
cyzje nie mogą być podjęte, porozumieli się, aby 
w tym celu zawrzeć umowę i zamianowali n6łn0< 
rocnikami swoimi ....... , którzy po przedsta« 
wieniu swych pełnomxenictw i stwierdzeniu, że 
wystawione one zostały w należytej i odpowie- 
dniej iormie, uzgodnili następujące postaaowie- 
nia: (Następuje 6 artysułów paktu, ogłoszonych 
jyż przez nas we wczorajszym numerze). 

Umowa ta wchodzi w życie niezwłocznie po złą 
żeniu wszystkich dokumentów ratyfikacyjnych, 
Zgodnie z postanowieniami paktu Ligi Narodów. 
ma ona być zarejestrowana w sekretarjacie Dis 
gi. Dan w Rzymie dnia ... Jeden egzemplarz, 
który pozostaje w archiwum królewskiego rzą» 
du włoskicgo i którego uwierzytalniony odpis 
przesłany zostanie każdej z wysokich stron, za- 
wierających umowę. 

Na dowód czego wymienieni pełnomocniey pod- 
pisali niniejszą umowę. 


| Roma u | 


czterech przyjęła prasa angielska z zadawole- 
mem, jednakże bez entuZzjazmm .Znaczenie jego 
uzałeżniają dzienniki londyńskie od, uczciwości 
kontrahentów. Włączenie do paktu art. 10i 16 
statutu Ligi Narodów; oraż postanowienie w. 
sprąwie przeprowadzanią wszelkich uchwał jedy- 
nie w ramach Ligi Narodów znajduje powizech 
nę uznanie, gdyż uważane jest za fakt, zdołny do 
uspokojenia państw, nic wchodzących w zespół 
paktu. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 10. VI. 1933 


„Watschmanny” hitleryzmu 


Sprawa generalizacji trakiatów mniejszoście- 
wych staje się aktualnai 


' ȘOd naszego korespondenta genewskiego) 


è „ Genewa, 6 czerwca 

Po przyjęciu. przez. Radę Ligi Narodów spra- 
iwozdania: pazedstąwiciela -kestera i po dwu- 
ikrotnej debacie, Która stanowiła niezawodnie 
wielką moralną i poiitycznie-prestiżową klę- 
skę rządu Hitlera, należy się zastanowić nad 
„praktycznemi skutkami tych wydarzeń dy- 
,płomagyczzych. Sprawozdanie Lestera opiera 
mię na deklaracjach rządu niemieckiego z 26 
„maja i z 6 czerwca, w myśl których „wewne- 
trzne ustawodawstwo niemieckie nie może w 
żadrym wypadku stanąć na przeszkodzie wy- 
'Ronaniu zobowiązań międzynarodowych”, t. 
„zn. w danym wypadku  połsko-niemieckiej 
"konwencji górnośłąskiej. Rząd niemiecki o- 
*wtadczył ponadto — w sposób obłudny ale 
niemiiej obowiązujący — że „o ile jakieś na- 
ruszema konwencji górnośląskiej miały miej- 
ce, to należy uważać, że spowodowane one 
zostały fałszywą interpretacją wewnętrzno- 
miemieckich ustaw przez podrzędne władze 
mdministracyjne i że błędy te zostaną napra- 
wione“. Sprawozdawca zaproponował Radzie, 
przyjąć te deklaracje rządu niemieckiego do 
wiadomości jako oznaczające, że „wszystkie 
osoby, które, z powodu swojej przynależności 
rasowej i zastosowania przeciwko nim danych 
mstaw, straciły swoje posady albo nie są da- 
lej w stanie wykonywać swojego zawodu, zo- 
staną natychmiast zpowrotem powołane i bę- 
dą mogły normalnie dalej pracować". W myśl 
sprawozdania winien rząd niemiecki poinfor- 
mować sprawozdawcę o podjętych przezeń w 
tym kierunku krokach i decyzjach. Przedsta- 


wiciel Niemiec nie odrzucił tego sprawozda- | 


mła, lecz wstrzymał się tylko od głosu ze 
względów, jak powiedział, czysto formalnych, 
a mianowicie, że argumenty komitetu praw- 
miczego, który badał i odrzucił zastrzeżenia 
miemieckie, „rządu niemieckiego nie przeko- 
mały". Uznał niemniej. że Rada musi te argu- 
menty uwzględnić i zaznaczył raz jeszcze, że 
rząd niemiecki uznaje w całej pełni konwen- 
cję górnośląska i „popełnione błędy naprawi“. 
' Gdyby rząd Hitlera był rządem uczciwym, 
fo uzyskanie jego powyższych przyrzeczeń 
uważane mogłoby być niezawodnie za pewien 
rezultat praktyczny, gdyż możnaby nato li- 
czyć, że zostaną one spełnione. A wycofanie 
ustawodawstwa zwróconego przeciwko „nie- 
aryjczykom* na Górnym Śląsku pociągnąć 
musiałoby za sobą siłą logiki i prawa, wyco- 
Fanie tych ustaw także na terytorjum całej 
Rzeszy. Nie jesteśmy na tyle naiwni, by wie- 
rzyć choćby na chwilę w przyrzeczenia rządu 
Hitlera, dlatego też uważamy, że rezultaty 
praktyczne interwencji Ligi Narodów są 
poza ich efektem moralnym, mogącym z na- 
Rury rzeczy podziałać tylko ma ludzi, uznają- 
„cych wogóle zasady moralne — nader nikłe. 
Niemcy hitlerowskie czułe tylko będą na ar- 
gumenty siły i tylko przed takiemi argumen- 
tami się ugną. Dla Hitlera i jego towarzyszy 
jest antysemityzm jednym z najpotężniej- 
'szych instrumentów ich polityki zagranicznej. 
"i pół-inteligenci są przekonani, że niema 
vwspanialszego podręcznika dla polityki za- 
granicznej. jak... „Protokoły mędrców Sjonu”. 
(Z tem wyruszyli na podbój świata i nie baczą 
na wszvstkie policzki moralne jakie otrzymu- 
lja po drodze. Jeszcze nigdy, odkąd istnieje 
Eiga Narodów, nie słyszało żadne wielkie mo- 
warstwa tylu upokarzających prawd. co Niem- 
cy na dwóch posiedzeniach Rady, poświęco- 
inych sprawie petycji Bernheima. Dyplomaci 
piemieccv zdają sobie dokładnie sprawę, ale 
ich tchórzostwo i strach przed wszechpotęż- 
nym ` '=rem są większe niż ich poczucie go- 


dności : zagłuszają w nich wszelki głos roz- 


sądku. Rola, jaką wyznaczyli tym dyplomatom 
i półoficjalnym wysłannikom zagranicznym -— 
| iak n. p. delegatom na Kongres przyjaciół Ł. 
N. w Montreaux — pp. Hitler, Goebbels, Goe- 
ring i tow. przyrównać się da tylko do słyn- 
nego „Watschmanna* z wiedeńskiego Prateru, 
manekina, którego za opłatą 5 groszy można 
„walić po twarzy” ile tylko sił starczy... Prasa 
niemiecka, na której Goebbels — według jego 
własnych słów — „gra jak na fortepianie" 
przedstawia potem swoim czytelnikom te mo- 
raine klęski dyplomacji niemieckiej jako 
wspainiałe zwycięstwa, wzmagające coraz bar- 
dziej chwałę nieśmiertelnego Adolfa i założo- 
nej przez niego „Trzeciej Rzeszy“. 
Faktem jednak jest, że polityka zagraniczna 
Rzeszy niemieckiej kierowana jest dziś bar- 


dziej przez Mussoliniego niż przez bardzo | 


przeciętnego Hitlera. Wiedzą o tem bardzo do- 
brze wszyscy dyplomaci niemieccy zagranicą 
i jeżeli nie mają odwagi zwrócić się ze swo- 
jemi przedstawieniami wprost da rządu cen- 
tralnego w Berlinie, to proszą o interwencję 
Mussoliniego. Proszę poprostu, żeby ambasa- 
dor wioski w Berlinie mówił za nich z Hitle- 
rem. Nie jest n. p. tajemnicą, że delegat nie- 
miecki przy Lidze Narodów p. von Keller użył 
tego sposobu, by przekonać rząd niemiecki, że 
przywrócenie status quc na Górnym Śląsku 
i ustępliwość w stosunku do sprawozdania 
Irlandczyka Lestera są absolutną konieczno- 
ścią dla niemieckiej polityki zagranicznej. 
Mussolini interwenjuje w takich wypadkach 
tylko wtedy, kiedy odpowiada to interesom 
włoskiej polityki zagranicznej. Jego pomy- 
słowości zawdzięcza rząd niemiecki, że sytua- 
cja Niemiec na Radzie w sprawie petycji 
Bernheima została jako tako uratowana droga 
powstrzymania się od głosu. By Niemców pla- 
tonicznie pocieszyć, kazał ponadto Mussolini 
przedstawicielowi Włoch na Radzie powstrzy- 
mać się również od głosu. 

Takiemi to drogami idzie „zupełnie nieza- 
leżna” i dumna polityka zagraniczna Trzeciej 
Rzeszy. Ale naród niemiecki o tem wszyst- 
kiem nie wie i patrzy nadał z uwielbieniem 
| na swojego genjałnego „Fiihrera”. 

Co się tyczy dzisiejszego posiedzenia Rady, 

o którem doniosły Wam już telegramy, to 

znowu podłreślić należu iako fakt wybitnie 

ujemny, że przedstawiciel Włoch uważał za 
stosowi.c wyrazić swoje uznanie dla dobrej 
wiary rządu niemieckiego, a przedstawiciel 

Wielkiej Brytanji nie zobył się ponownie na 

nie więcej, jak na wyrażenie „nadzieji, że w 

przyszłości poczynione zostaną dalsze postępy 

w uregulowaniu wszystkich tych trudności“ 

Jedynie szczerym, odważnym i prawdomów- 
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| SZCZAWNICA KRYNICA f 
| Pożądaną miejstowość podkreślić -- pozostałe przekreślić $ 


nym był tym razem przedstawiciel Czecho- 
słowacji (t. j. przedstawiciel Małej Ententy w 
Radzie), min. Osusky, który w wielkiej mowie 
rozwinął całokształt zagadnienia dła Żydów i 
dla świata. Mówiąc w imię sprawiedliwości, 
podkreślił, że „milczenie jest często najbole- 
śniejszym krzykiem  zdławionej sprawiedli- 
wości i że niema niestety procedury, która po- 
zwoliłaby męczennikom tego milczenia odwo- 
łać się do Rady Ligi“. Ten brak procedural- 
ny, podkreślił Osusky, daje gwałcicielom pra- 
wa wolną rękę. By go usunąć, trzeba stworzyć 
stan równości między wszystkimi członkami 
Ligi. ale nie równości w swobodzie popełnia- 
nia żbrodni, lecz równości w obowiązkach 
poszanowania praw. Osusky zapowiedział, że 
rząd jego przedłoży to zagadnienie wrześnio- 
wemu Zgromadzeniu Ligi i że będzie się do- 
magał jego rozwiązania. W ten sposób sprawa 
generalizacji traktatów mniejszościowych 
której wysunięcie zapowiedział już również 
delegat Polski, min. Raczyński — stanie się 
jednym z głównych przedmiotów debat wrze- 
śniowego Zgromadzenia. 

Niemcy hitlerowskie otrzymałv tv > 


ce czasu na uregulowanie kwestji żydowskiej, 
Potera, 


w myśl zasad cywilizacji zachodniej. 
przemówi Zgromadzenie. Hitleryzm ma jed- 
nak na celu zburzenie i zniszczenie wszyst- 
kich zasad cywilizacji zachodniej. Czy w prze- 
ciągu trzech miesięcy przejdzie ewolucję, za- 
przeczającą jego najgorętszym dążeniom? Bar- 
dzo w to watpimy. M. KAHANY 
(Zob. art. nasz „Jak barbarzyńcy hitlerow= 
scy oszukują Ligę Narodów“ na str. 5-tej dzi- 
siejszego numeru. Wynika z niego, że w prak- 
tyce sprowadza się uchwała Ligi Narodów do 
| zera. — Red.). 


Nauczka dla reprezentanta panstw: 
brutalnej przemocy nad słabszym 


Niefortunny wystep *itierowskiego „„zdobywcy'' socji: 


listycznych związkć: 


Genewa, 8. 6. (K) Na popołudniowem po- 
siedzeniu niejawnem grupy robotniczej mię- 
dzynarodowej konferencji pracy doszło dziś 
do ostrego protestu przeciw terorowi hitlerow - 
skiemu w Niemczech. Wszyscy tnowcy w o- 
stry sposób wypowiedzieli się przeciw hitle- 
rowsk'm reprezentantom „frontu pracy”, pod- 
kreślając. że nie mogą oni reprezentować nie 
mieckiej klasy robotniczej. Powzięto wresz- 
cie rezolucję, wypowiadającą się przeciw do- 
puszczeniu oficjalnych delegatów niemieckich: 


do komisyj. Protestującego przeciw tej uchwe , 


zawodowych na kongresie MBE 


le delegata niemieckiego dra Leya, który nie” 
fortunnie użył wyrażenia o „brutalnej prze- 
mocy“ większości nad mniejszością obsypano 
| obelżywemi epitetami i zabroniono mu „jabo| 
przedstawicielowi państwa brutalnej przemo- 
| cy silnego nad słabszym“ przemawiania w poj 
| dobny spusób. Także przewodniczący, przy”) 
wódca belgijskiej partji socjalno-demokraty-| 
cznej zwrócił Leyowi uwagę na niewłaściwe 
zachowanie się. Delegacja niemiecka zapowie- 
słzlała wobec tego, że nie weźmie udziału «* 
dyskusji. 
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(:) Londyn. 8- 6. PAT „Daily Herald* zamie 
PZcZą sensacyjną pogłoskę o zamierzonej jakoby 
atronizacji Ottona w przyszłym tygodniu w Bu 
Śaposzcie jako króla węgierskiego. 21-letni arcy 

Książę odlecieć ma rzekomo aeroplanem z Zu- 


sNOWY DZIEŃNIK sobota | DZIENNIK“ sobota 10. VI. 10. VI. 1933 


Habsburg ma zostać w przyszłym tygodni 


acierskim? 


rychu do Budapesztu, gdzie będzie uroczyście 
pewitany. Krok ten jest jakoby — jak twierdzi 
pismo — aprobowany nietylko przez ekscesarza 
wą Zytę, ale również przez czynniki węgierskie 
i włoskie, 


Urzedowy komentarz niemiecki 
do paktu czterech 


Berlin, 8. 6. PAT. Biuro Conti w następujący 
Sposób precyzuje stanowisko niemieckie wobec 
pParafowanego tekstu paktu czterech: Pakt w je- 
go obecnej rozwodnionej formie nie spełnia by- 
rajmniej wszystkich nadziei, nie zawiera jeszcze 
porozumienia w sprawie wszystkich zasadniczych 
punktów, lecz otwiera perspektywy wznożonej 
pracy pokojowej dla przyszłości. Zasadniczy jest 
w że w obecnych czasach tego rodzaju pakt 
dyplomatyczny wogóle mógł być zawarty. Jak 
trudno było zawrzeć tego rodzaju umowę naj- 
wyraźniej wynika z tego, że trzeba pyło na to 
całych trzech miesięcy sokowań dyplomatycznych 
Jądro planu Mussolinieg> pozostało i znalazło 
wyraz w art. 1, który zupełnie jasno postanawia, 
że kierownictwo polityczne europejskiej polity- 
i w przyszłości spoczywać będzie w ręku czte- 
rech mocarstw i że jego celem jest utrzymanie 
Fokoju przez współpracę. Jako bardzo istotne 
ttwwierdzenie uznać należy fakt, że art. 19 paktu 
Ligi Narodów, traktujący o rewizji traktatu wer- 
eułskiego, tu po raz pierwszy włączony został 
wyraźnie do nowej umowy, zatem traci prakty- 
czne znuczenie powołanie się na artykul 10 i 16. 


(:) W kwestii rozbrojenia ji równouprawnienia 


| Rie osiągnięto niestety sformułowanego porozumie 


nia, Francia domagała się, aby Niemcy porczumie- 
Wały się z pozostałemi trzema mocarstwami w 
Sprawie rozmiarów ich dozbrojęnia się i ich zarzą- 
dzęń wojskowych, a więc aby przyznały mocar- 
Stwom prawo veta. Chcieliśmy zgodzić się na to. 
a w tych zagadnieniach zawsze się z mocarstwami 
będziemy porozumiewać, nie mogliśmy ieędnak w 
żadnym razie wyrzec się swobody decyzji. Wobec 
tego, że żadna z dwóch stron nie przeforsowała 
Swego stanowiska, osiągnięto ten wynik, że art. 3 
Niewiele mówi, Zawiera on przyrzczenie mocarstw. 
iż będą się starały, aby dojść w Genewie do porazu 


| londyńską. 
i 


mienia. Stwierdzono dalet, że kwestie niezułatwio 
netczestnicy paktu mają zbadać między s3bą w 
duchu umowy, aby znaleźć właściwą drogę do roz 
wiązania. Jeżeli więc rokowan'a genewskie będą 
miały niczadawalaiący wynik, to pozosta:e dla Nie 
miec w żadę: w4wili możliwość kwestię rozbroje- 
nia poruszyć W grome czterech mocarstw. Ogółem 
wziąwszy w sprawie rozbrojenia i równouprewnie- 
nia stwierdzić można, że Wwszystke to. c» kan- 
clerz Rzeszy w swei-wielkiej mowie w Reichstagu 
oświadczył, zachowuję nadal swą pełną ważność i 
również przez pakt czterech nie zostało amniei- 
szone. Z niemieckiego stanowiska nie wyrzeęczono 
się niczego, Przy ocenje paktu należy również u- 
względnić fakt że wszelkie próby izolowania Nic- 
miec zostały temsamem udaremnionę. Niemcy nie 
są już teraz obiektem. lęcz współdecyduiącym sub- 
jektem polityki europejskiej. Pakt odbiera również 
Francii wszelki pretekst do czynienia dalszych trud 
ności w sprawie rozbrojenia. Wynikj te są najbar- 
dziej zasadniczym probjerzem sukcesu. jiakj rząd 
Rzeszy osiągnął przez ten pakt, 


Dlaczego Hitier przystąpi! 
cio paktu 

(!) Paryż, 8. 6. (PAT). Prasa paryska komentu- 
je przystąpienie Hitlera do paktu 4-ch bez żadnych 
zastrzeżeń koniecznością zdobyciu przez nowy re- 
żim niemiecki kilku lat spokoju dla dokonania kon 
solidacji wewnętrznej. Niemniej najważniejszym 
motywem, który skłonił Hitlera do szybkiej decy- 
zji jest sytuacja finansowa i gospodarcza Rzeszy. 
10-letni rozejm. na który zgodziła się Rzesza, po- 
dyktowazry był również zbliżającą się konferencją 


—— 


Nowe sensacie w procesie 


terorystów 


ukraińskich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 8. 6. (Zast.) Na dzisiejszej rozprawie 
ojówkarzy UON ras «pił sensacyjny zw:al 
rckurator na wstępie rozprawy postawił 
Wniosek, by trybunał zreasumował wczorajszą 
Uchwałę o niedopuszczeniu pytania jego, skie- 
tovanego do osharżonegu Motyki oraz o od- 
czytanie protokołu zeznań Motyki, złożonych 
W sądzie doraźnym przeciw Danyłyszynowi 
ułasowi w sprawie morderstwa Hołówki. 

trybunał przychylił się do wniosku prokura- 


Sbrońcy Lwowa głodv'ą 
w Gdaiszym ciągu 

Lwów, 8. 6. (Zast.) Miasto pozostaje pou 
Wrażeniem trwającej ad 3 dni głodówki obroń 
tów Lwowa, o której donosiliśmy już w nu- 
Merze wczorajszym. Dziś do głodu jących przy 
łączyło się jeszcze dalszych 6-ciu obrońców 
wowa, tak, że razem głoduje 17 osób. W 
związku z tem odbyła się dziś w urzędzie wo- 
jewódzkim konferencja z udziałem wyższych 
Urzędników województwa oraz czynników 
Miejskich. Na konferencji tej obecny był rów- 
Nież bawiący we Lwowie wiceminister opieki 
Społecznej Dr. Duch. Za pośrednictwem pre 
sa Związku obrońcew Lwowa posła Ostrow 
Miego zaproponowano głodującym tymczasowe 


tora, poczemi odczyiano protokół zeznań, w to- 
ku których Motyka twierdził, że Danyłyszyn 
i Biłas brali udział w zamordowaniu Hołów- 
ki. Po odczytaniu tego protokołu oskarżony 
Motyka oświadczył 1a2 jeszcze, że odwołuje 
wszystkie swoje ówczesne zeznania. Na tem 
rozprawę odroczono do jutra, ponieważ obroń- 
ca oskarżonego Motyki znikł nagle z sali są- 
dowej 


|] 
| zatrudnienie, propozycję tę jednak głodujący 
, odrzucili, domazaiąe się zajęcia stałego. Wo- 
bec tego głodówka trwa w dalszym ciągu. Na 
| ul. Rułowskiego, gdzie mieści się lokal Związ 
ku Obrońców Lwowa, gromadzą się tłumy pu- 
bliczności, iuferesując się żywo przebiegiem 
ołedówki. 


Samobójstwo z obawy 
przeci „dwója” 


(:) Warszawa. 6. 6. (Sin) W dniu dzisiejszym 
o!truła się tu esencją octową uczenicą 7 klasy 
szkoły powszechnei Janina Jaworska. która w 
liście wyznała. że groził je] niedostateczny sto- 

| pień z rachunków i że było jej wstyd przed ko- 
leżankarmi. 


| 


| 
| 
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SANATORJUM LESNE 
EINBU 


Dr SCHW 
i GHS SLĄSK 


ZUCKMANTEL 

Pierwszorzędna lecznica fizykalno- djetetyczna 
dla chorób wewnętrznych, nerwów i zaburzeń w. 
pizemianie materji. Przystępne ceny ryczałtowe. 


Prem. Jędrzeiewicz u Prezydenta 
Rzplitej 
(:) Warszawa. 8. 6. PAT. P. Prezyden: Rze- 
czypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym na 
dłuższej audjenck p. prezesa Rady Ministrów 
Janusza  Jędrzejewicza. który poinformował 
p Prezydenta o bieżących pracach rządu. 


Minister Pieracki nie ustępuje 


(:) Warszawa. 8. 6. (Sin)  Półurzędowa „I* 
skra“ zaprzecza wszelkim pogłoskam o zamie* 
rzonem ustąpieniu ministra spraw wewnętrznych 
Fierackiego. 


Czy wybór rektora Uniw. Jag. 
będzie zatwierdzony? 


(:) Warszawa. 8. 6. (Sin) W kołach zbliżonych 
de sanacji utrzymuje się pogłoska, że nie zosta 
nie zatwierdzony iektor Uniwersytetu Jagielloń 
skiego. jak również i uaowersytetu poznańskie" 
go. 

(:) W sprawie rektora U. J. prof. Maziars 
skiego dowiaduje się Wasz korespondent. że 
istotnie sprawa jego zatwierdzenia budzi newne 
wątpliwości. głównie ze wżalędu na podeszły 
wiek. Decyzja ministra ma zapaść dopiero w 


scbotę. 
Uchwała 
w sprawie adw. Nowodworskiego 


Warszaw, 8. 6. (Sin) Wczoraj z inicjatywy 
prezesa gminy żydowskiej, prezydjum rady, 
referenta wydziału prawnego, przedstawicieli 
żydowskiej reprezentacji parlamentarnej, pa- 
lestry oraz Związku b. uczestników wojny 
Żydów odbyła się narada w sprawie przemó- 
wienia adw. Jana Nowodworskiego podczas 
procesu w Łomży o zajścia antyżydowskie w 
Radziwiłłowie. Przy rozpoczęciu konferencji 
nadeszła wiadomość o sprostowaniu adw. Nowo 
dworskiega (zob. wczorajszy „N. Dz.“) Po nara 
dzie wyłoniono komisję z udziałem adwokata 
Hartglasa i szeregu innych, poczem przyjęto 
następującą rezolucję: „Przedstawiciele spo- 
łeczeństwa żydowskiego, zebrani w dniu 7-go 
czerwca na zaproszenie zarządu gminy wyzna 
niowej żydowskiej w Warszawie w sprawie 
oszczerczych zarzutów, poczynionych ludności 
żydowskiej w przemówieniu adwokata Jama 
Nowodworskiego na procesie o antyżydowskie 
rozruchy w Radziwiłłowie ważają całą spra- 
wę za bezprzedmiotową wobec tego, że p. 
adwokat Nowodworski w liście z dnia 7 czet- 
wca, skierowanym do Zarządu głównego Ży- 
dów b. uczestników woiny i walk o niepodle- 
głość Polski oraz publicznie w dziennikach 
oświadczył, że inkryminowanych mu w spra- 
wozdaniu „Gazety Warszawskiej" z dnia 1-go 
czerwca 1933 r. oszczerczych zwrotów nie 
użył. Jednocześnie zebrani stwierdzają, że 
uwagi adwokata Nowodworskiego w powyż- 
szem oświadczeniu do obarczenia ogółu Ży- 
dów polskich odpowiedzialnością za poszcze- 
gólne wypadki nielojalności w okresie wojny, 
i inwazji są niedopuszczalne, podobnie jak 
niedopuszczalne byłoby obarczanie całego ©- 
gółu polskiego odpowiedzialnością za identycz 
ne wypadki nielojalności w tym ei okre- 
sie ze strony poszczególnych Polakó 


Nowa emisja Bond 
skarbowych 


(:) Warszawa. 8. 6. (Sin) W dalszym ciągu t- 
trzymuje się wiadomość. że należy się spodzie” 
wać nowej emisji bonów skarbowych, a to że 
względu na sytuacię budżetową. Nowa emisja 
wynosić ma 100.000.000 zł. Pozatem nowa poży 
czka wewnętrzna będzie przeznaczona La ceje 
hwostycyśto-budowiane 


z Sir, £ 


= 


$ SALI SĄDOWEJ. 


«NOWY DZIENNIK" sobota 10. VI- 1933 


Wiezień polskiego Sing- Sing 


przed sądem krakowskim 


Po 8 latach przyznał sie do winy. — Wssólnicy wypierają sie. — 
Bzió zarudnie wyrok 


(1) (rg. Mala czarna ławeczka w sali sądu kra- 


kowskiego. Ława oskarżenia, ma której zasiadają j 


przestępcy, wykolejeńcy losu. Czasem zasiada tu- 
taj osoba niewinna, którą jedynie fatalny splot o- 
koliczności zaprowadził przed oblicze sędziów. 

Na ławce tej oglądaliśmy wczoraj niecodzien- 
ny — może jeszcze niespotykany tutaj — obrazek. 
Na jednym rogu siedzi młody mężczyzna, ubrany 
w białe płócienne ubranie. "US stroj 
więźnia, który aż 


Z MURÓW GŁOŚNEGO WIĘZIENIA 
ŚWIĘTOKRZYSKIEGO 

— — polskiego Sing Singu — przywieziony zozżał na 
‚rozprawę do Krakowa. Osobnik młody, o twarzy 
'wychudzonej, na której znać już piętno gruźlicze. 
"Na drugim końcu ławy, drugi oskarżony. Mężczy- 
„zna w sile wieku. Twarz poorana bruzdami, o ener- 
igicznem spojrzeniu. Ubrany w czaray garnitur. 
"Na piersi widnieje „Krzyż Niepodiegłości z mie- 
ezami“ — najwyższe odznaczenie, nadawane przez 
państwo bohaterom walk o niepodległość Pelski. 
'Sybirak, uczestnik walk niepodległościowych 
SKAZANY PRZEZ ROSJĘ NA KARĘ ŚMIERCI 
„którą to karę zamieniono mu następnie na doży- 
wotnią katorgę. Ostatnio działacz robotniczy w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Jakaż nić łączy tych dwóch ludzi, jaką zbrodnię 
wspólną popełnili, za którą odpowiadają obecnie 
przed sądem? 

+ W celi więzienia świętokrzyskiego przebywa od 
„pięciu lat 33-letni Stanisław Nędza z Trzebiezizi, 
wsi powiatu będzińskiego. W czerwca 1928 zabił 
igajowego. Za to przestępstwo został zasądzony na 
.10 lat więzienia i osadzony w więzieniu na św. 
"Krzyża. Od tej chwili mijają cztery: latu, Więzień 


ZAPADA W MIĘDZYCZASIE NA 
GRUŻLECĘ, 
stan jego pogarsza się zwolna. Pewnego dnia zgła- 
eza on się do naczelnika więzienia 1 sklada sensa- 
o©yjne zeznanie: 

Było to w nocy 16 maja 1925 roku w Szezako- 
(wej. W likierni należącej do Hermana Spiry i Mei- 
decha Halmanna znajdowali się około godz. 9.40 
wbaj właściciele, tudzież syn Hałmanna. Wszyscy 
zajęci byli przeliczaniem kasy z dziennego utargu. 
iWtem wpadli do pokoju dwaj osobnicy uzbrojeni 
w rewolwery i wołając 


„RĘCE DO GÓRY, BO STRZELAMY*. 
steroryzowali obecnych. Za nimi zjawił się wkrót- 


trzeci osobnik, z zawiązaną twarzą. który ped 
szedł do biurka z pieniędzmi i zabrał z szuflady 
znajdująca się tam gotówkę w suwi? okolo 400 zł. 
a następnie przeszukał kieszenie cbecnych, zabic- 
rując im łącznie gotówkę w kwocie 1100 zł.. zega- 


| rek i papierośnicę. Nakazując obecnym, aby przez 


pół godziny siedzieli cicho, napastnicy opuścili 
lokal. 

Sprawa potoczyła się normalnymi torem. Napad- 
nięci zawiadomili policje, wszczęto  doeltodzania. 
lecz pościg nie doprowadził do ujęcia sprawców 
rabunku. Akta spoczęły w archiwach z napisem 


„SPRAWCY NIEWYKRYCI!* 


Dopiero rewclacyjne zeznania, złożone przez 
Nędzę naczelaikowi więzienia Świętokrzyskiego, 
wyciągnęły tę sprawę znów na światło dzienne. 
Podaje on bowiem, że był właśnie tyn, który do- 
konał napadu w Szczakowej na likiernię, będąc w 
zmowie z dwoma wspólnikami, których nazwi- 
zka wymienia. Opisuje w najdrobniejszych szcze- 
gółach przebieg krytycznego wieczoru. Zapytany 
o przyczynę tego samo>skarżenia, powiada że czu 
jąc się już bliskim śmierci, nie chciał brać na 
siebie grzechu t:go rabunku, vzględnie że cho- 
dGziło mu o to, by ewentualną karę za ten rabu- 
nek odcierpieć łącznie z karą za zabójstwo. Chce 
— jak twierdzi — o ile wyjdzie kiedyś z wię- 
zienia, 


ROZPOCZĄĆ NOWE ŻYCIE 
bez koszmarów dawnych zbrodni. 

Naskutek jego zeznań prokuratorja wytoczyła 
skt oskarż'ma przeciw Stanisławowi Nędzy — 
przebywającemu w wiezieniu Świetokrzyskiem — 
Władysławowi Sikorze (lal 5)  robołnikowi 
z Trzebiczki pow. Będzin, oraz Szymonowi Brow 
skiemu (łat 48), urzędnikowi, kawałerowi Krzy- 
ża Nicpodległości, oskarżonym o wspólne doko- 
nanie rabunku. 

NA WCZRAJSZEJ ROZPRAWIE 

przed sądem przysięgłych w Krakowie Nędza 
powtórzył w zupełności swe zeznania złożone w 
dochodzeniach. Natomiast dalsi dwaj oskarżeni 
wypierają się kategorycznie winy, podtrzy-nują, 
iż nie mają z tem nie wspólnego. Zeznania napa- 
crfętych nie przyniosły równizż wyjaśnienia, 
gdyż nie rozpoznali oni w oskarżonym ani je- 
dnego z napastników. Po przesłuchaniu świadków 
postępowanie dowodowe zostało zamknięte. Dziś 
nastąpią przemówienia stron 

Trybunałowi przewodniczy so. dr. Pilarski, wo 
tują so. dr. Solecki i so. dr. Stuar, oskarża pro- 
kurator dr. Stawarski, bronią adw. dr. Knebel 
i adw. dr, Skiba. 


GK N 


Mecz tennisowy Austrja-Polska 


w Krakowie 
(G) W dniu jutrzejszym rozpocznie się w Kra- 
kowie międzypaństwowy mecz tennisowy Austrja 
Polska, zorganizowaay przez sekcję tennisową 
AZS-u, na kortach w Parku Krakowskim. 


j Reprezentacja Austrji składać się będzie z pani ' 
Wolff, panów Matejki, Kinzla i Metaxy. P. Wolff - 


wicemistrzyni Austrji odznacza się wiexą ruty- 
na, nadzwyczajną wytrwałością i bardzo ładnym 
stylem gry. P. Matejka to gracz niezwykle ruty- 
nowany, wielokrotny mistrz Austrji, mający zwy- 
cięstwa nad Aeschlimanem 6:0, 6:2, 
'6:4, 7:5, Hechlem 6:4, 6:4, 8:6. P. Kinzel, obecny 


mistrz Austrji zwyciężył w tym roku Brugnona, . 
śMatejkę i Artensa. Wreszcie najnłodszy z nich l 
"Metaxa, to największy talent 1 nadzieja Austrji. . 


„który w mistrzostwach Wiednia pobił Kinzla : 
„,Matejkę oraz zdobył mistrzostwo w grze niesza- 
rej. Wyniki powyższe świadczą o zupełnie wy- 
'równanej grze Austrjaków. 

i W drużynie polskiej ujrzyny najwybitniejsze 
jednostki z Jędrzejowską i Tłoczyńskim na cze- 
Je. Bilety w przedsprzedaży są do 1abynia. 

—QO— 


Jubileuszowe wydawnictwo 


KS. Hasmonea (Lwów) 
©) Z okazji jubileuszu 25-lecia, ukazało się ju- 
euszowe wydawnictwo ŻKS. „Hasmonea“ obej- 

mująco z górą 50 stronic druku. Na treść „kłada 


Bonassonesem „ 


Po zamachu ma Venizelosa 


(1) Na zdjeciu naszem Eleutherios Venizelosa oraz 
małżonka jego, która została ciężko ranna podczas 
zamachu. Ostatnie telegramy donoszą, iż stan jej 
nie budzi obaw. 
jt 


się szereg b. ciekawych artykułów i publikacyż, 
m. in. „Szlakiem Hasmonei* dra A. Staissla, ..Has- 
hanea — jubilatką* dra M. Ringla. ,Pod znakiem 
odrodzenia* posła dra Somme=rsteina, ..Wspom- 
nienia i życzenia“ prof. 1, Dręgiewicza, „1914— 
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| reczka” 
| nem przedstawieniu, które 


(1) — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzi- 
siaj. po raz Ostatni na przedstawieniu wieczornem 
komedja Fredry „Pau Jowialski*, z gościnnym wy” 
stępem Ludwika Solskiego. Jutro w sobotę wzno* 
wienie komedj: Stefana "Żeromskiego . „Uciexła sh 
przepiórcezka* w opracowaniu szenieznem dyf 
Osterwy. jednocześnie wykonawes popisowej roli 
prof. Przelęckiego. Komedja „Uciesła ‘ni przepió- 
ukaże się również na niedzielnem wieczor- 


swoją bawiący w Polsce goście jugosłowiańscy; 
członkowie sejmu i senatu z Beigradu z marszał- 
kami dr. Pavelicem i dr. Kunanudi ns czele. Pobyt 
gości jugosłowiańskich w krakowskim teatrze hę- 
dzie nawiązaniem do przyjaznych stosunków mię- 
dzy teatrem polskim a Jugosławją. które piedaw= 
no ożywił dr. Osterwa swym pobytem w Belgra- 
dzie i Zagrzebiu. 

()) — „SKĄPIEC* Moliera, z gościnnym wystę- 
pem Ludwika Solskiego. dany będzie na popołud- 
niowem przedstawieniu dla szkól pozamiejsco- 
wych i kół rodzicielskich w poniedziałek o godz. 
3.30 popoł. 

(1) — OPERETKA ŻYDOWSKA w krakowskim 
teatrze żydowskim Bocheńska 7. Jutro o godz. 9 
wiecz. wystawi znakomity zespół operetkowy pięk 
ną operetkę „Wesoła Wieroczka*, w której bierze 
udział cały zespół z Wierą Kaniewską i Pawłem 
Breitmanem na czele. Bilety w przedsprzedaży u 
firmy A. Fischhab, Grodzka 46. a od godz. *-ej 
przy kasie teatru 

(1) — TEATR „BAGATELA“, W poniedziażek i 
we wtorek w „Bagateli* wystąpi gościnnie Stani- 
sława Mazarekówna w sztuce Grubińskiege p. t- 
„Kochankowie“. 

(1) — OLA LILITH i W. GODIK -— oto dwa ni- 
zwiska, które wystarczyło wymienić w pierwszej 
nötatée, aby zapewnić im kolosalne powodzenie. 
Lilith i Godik odnieśli w Ameryce niebywały suk- 
ces. Na seenie żydowskiej występowała Ola Lilith 
w sztuce p. n. „Dziewczyny z Warszawy”, specjal- 
nie dla niej napisanej przez M. Borejszę i B. Res- 
lera, muzyka Rumszyńskiego. Następnie została 
Lilith zaangażowana do angielskiego teatru rewjo 
wego na Brodway*. W Krakowie występ Oli Li- 
lith i W. Godika odbędzie się w *obotę 10 i w nie- 
dzielę 11 bm. o godz. 8.30 wiecz. Bilety w kasie 
„Bagatela od godziny 10 rano do 1 w poł. i od 5 
do 8 wiecz. w cenie od zł. 1 do 5. Tcl. 133,94, 

() — CHÓR KUBAŃSKICH KOZAKÓW. Atrak 
cją w Krakowie będzie koncert chóru kubańskich 
kozaków w „Bagateli* 14 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 

- A— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek 8 wiecz.: „Pan Jowialski*, 
Sobota 8 wiecz. „Uciekła mi przepióreczka”. 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Bocheńska 7) 


Sobota 9 wiecz. „Wesoła Wieroczka”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH. 


ADRIA: „Zuzanna Lenos“ (Greta Garbo). 
APOLLO: „Sześć godzin życia“. 
ATLANTIC: „Błękitny ekspress“ 
ua i „Małżeństwo z rozsądku“ 
BAGATELA: Podwójny 
„Noc w Grand Hotelu" i 
DOM ŻOLNIERZA: 
')egover). 

PROMIEN: „Kochaj mnie dziś* (Maurice CH 
valier, Janette. Mac Donald). i „Fatalny matera? 
Flip i Flap). 


reż. Eisenste* 
(Sowkino). 
swiąteczny program 
„Prawo miłości". 
„Tragedja tancerki" (DË 


SŁOŃCE: „C. k. komenda serc". o 
SZTUKA: „Pająk* (Edmund Lowe) i „Mil 
złóczyńcy*. 

UCIECHA: „Tajny wywiad* (Nancy Carol) 


„Biały mustang“. 

WANDA: „Naucz mnie kochać" (R. Novarro): 
PE 
1919' prof. R. Wacka, „W 25-lecie ŻKS. „Harma 
nea“ inż. L Zinna, „W chwili éwicréwiecza" mi” 
dr. W. Mirzyńskiego, „Hasmonejki w obliczu 25-1°" 
cia“ mgr. G. Nechamkisówny, nadto przegląd PF 
cy sportowej wszystkich sekcyj. Całosć begar 
ilustrowana stanowi nietylko pamiątkowe wyda” 
nietwo kłubu, nadto jednak barizo ciekawą 
blikację dal wszystkich interesujących się przej” 
wami życia sportowego. 


uświetnią obecnością 


< 


i 
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Nr. 157 


KTO MA RACJĘ: LOEBE CZY STAMPFER? 


(—) (K) Niedawno ogłosiliśmy stresz”zenie ar- 
tykułu Fryderyka Stampfera, byłego naczelnego 
redaktora „Vorwärtsu“, o motywach, ktore skło- 
nity frakcję parlamentarna niemieckiej partji so- 
cjalno demokratycznej do głosowania w parla- 
mencie za rezolucją rządową. Stampfer dął w 
swym artykule zatytułowanyn  „Schlaget sie 
nichti" wierny obraz taroru, któremu uległa wię- 
kszość frakcji. Niedawno temu »rzyniosła prasa 
berlińska oświadczenie Pawła Losbego, byłego 
prezydenta Reichstagu, złożone w pruskiem mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, a dementujące 
stanowisko Stampfera. Loebe miał oświadczyć, że 
frakcja socjalistyczna dobrowolnie głosowała za 
rezolucją, ponieważ rezolucja ta demagała się 
zupcinego równouprawnienia Niemiec. Na pierw- 
szy rzut oka oświadczenie Loebego bardzo przy- 
kre robi wrażenie. 

Stampfer odpowiada obecnie Loebe:nu 
sób następujący: 


' „Nawpół oficjalne doniesienia prasy berliń- 
skiej nie zasługują na wiarę, wiedzieć też nie mo- 
ge, wśród jakich warunków Loche to swoje o- 
świadczenie złożył. Najprawdopodobniej vawe- 
zwał Gocring Loebego do siebie i wymusił na nim 
oświadczenie zupełnie niezgodne z rzeczywisto- 
ścią. Cały świat wie, jaką była ta rzekoma wol- 
rość socialno- demokratycznej frakcji parłamen- 
tarnej, Mnicjwiecej połowa jej członkó'v jest are- 
sztowana albo znajduje się na wygaaniu. W kra- 
ju pastwia się nad bezbronnymi funkcionarju- 
szami ruchu robotniczego, a zamykanie do wię- 
zień kobiet jako zakładniczek ich mężów, których 
ni» można było znależć, dalej się odbvwa. Więk- 
szość ludu. począwszy od niemieckich narodow- 
ców i Stahinelmu aż do lewicy tęczy pod straszli- 
wym terorem, Niemcy są w niewoli i te w takiej 
niewoli, w jakicj dotychczas żaden kraj się nie 
znajdował Nawet taki człowiek jak Paweł Loebe 
nie może, jak Jugo żyje w Niemczech Adolfa Hi- 
tlera, mówić prawdy; tcinbardziej uważam za 
swój obowiązek prawdę wypowiedzieć. 

Dnia 17 maja — opowiada dalej Stampfer — 
była tylko mała grupa frakcji ze względów takty- 
cznych gotowa ograniczyć się do niemego głoso- 
wania za Hitlerem. Sądziła, że niemym tym ge- 
stem da się wyraz zapatrywaniu, iż polityka za- 
graniczna Hitlera jest niczem innen jak tylko 
ciągiem dalszym polityki zagranicznej Strese- 
manna. Przeważna większość była zdecydowaną 
nie brać udziału w posiedzeniu, jeśli frakcji zaka- 
że się złożenia samodzielnej deklaracji. Dopiero 
gdy rząd oświadczył, że jemu Życie narodu jest 
ważniejsze od życia pojedynczych ludzi, ustąpiła 
wiekszość pod tvm zbrodniczym terorem. 

Takie są faktv. których nie można wymazać ze 
świata ani zapomocą wpółoficjalnych komunika- 
tów. aniteż zapomocą wymuszonych oświadczeń” 

Nie ulega chyba żadnej wątpliwości, że bez- 
względnie przyznać sią musi rację Fryderykowi 
Stampferowi. 


w spo- 


NIKCZEMNY DOKUMENT, 


(—) W „Prager Presse“ pisze J. Brienl: 

„Pan J, Trachtenberg nie jest Niemczm. Jest cu- 
dzozieimcem. Podkreśla to podwójnie. Raz na 
pierwszeni miejscu w przedmowie do swego dzieł- 
ka, które ma uratować nietylko „cześć Niemiec, 
ale 1 bonor całego świata“, a powtórs 1azywając 
siebie Jakow a nie Jakób. 

Ważnem jest, że nakład „łakowa* Trachten- 
berga w tani sposób wydać mógł książkę zatytu- 
łowana w trzech językach: „Die Greuelnropagan- 
da ist eine Ligenpropaganda — sagen die deut- 
schen Juden sełbst!* Jakow Trachteaberg uważa 
za swój obowiqązes udowodnić światu przez usta 
pozostałych w Niemczech Żydów, że: 

1) wogóle nie było prześladowań żydowskich; 

2) a jeśli były, były tylko pojedyńcze; 

3) jesli były pojedyńcze, to rozumie sie, rząd 
je potępił; 

£) jeśli rząd je potępił, nie należy lepiej o nich 
mó'vić, mogą bowiem szkodzić. 

Oto jest sens tych listów i deklaracyj, które 
nakład zdobył w dziwny nieco sposób. Przy 
wszystkich odpowiedziach znajdujemy na wsiępie 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 10. VI. 1933 


Pamiętajcie o uchodźeach żydowskich z Niemiec! 


Datki składać można w Komitecie przy Gminie 
lub przesyłać na konto P. 


a ob w 


Hifleriana nazewnątrz i wewnątrz 


ro!atkę o listach Tracnienberga, w których we- 
zwał on rozmaite organizacje żydowskie i grupy 
zainteresowanych do przesłania mu celem opubli- 
kowania ich deklaracyj, protestujących »rzeciw- 
ko «iamstwom o prześladowaniach żydowskich. 
Listów iych p. Trachtenberg nie przytoczył, dla- 
tego nie wiemy co te listy pozatem zawierały i 
jakiemi groziły konsekwencjami na wypadek nie- 
r 'ielenia odpowiedzi. Nie wiemy też, w jakich 
i w jak bliskich stosunkach nakład pozostaje do 
owych władz, których zadaniem jest oficjalne 
zwalczanie „kłamliwej* propagandy antyniemiec- 
kiej — ewentualnie zapomocą bojkotu .. 


Jesteśmy przekonani, że enuncjacje Hitlera, Pa- 
pena, Neuratha, Goeringa, Goebbelsa, kierownic- 
tw- partji narodowo- socjalistycznej dostały się 
tylko do tej książki żydowskiej za zezwoleniem 
zainteresowanych osobistości, byłoby bowiem rze- 
cza wprost straszliwą, gdyby Hitler nie wiedział 
o tem, że stoi na czełe korowodu, który kończy 
m. in. przewodniczący związku niemieckich ra- 
bi. ów. 

Ale potrzebne są nazwiska, jeśli się chce coś 
udowodnić. A więc nazw:ska znajdują się na sa- 
xem czele i oswiadczają, że „wszystkie te spra- 
wozdania są w swej całości nędznemi klamstwa- 
mi“ (Hitler), że jednak „napawno wydarzyły się 
jewne pożałowania godne naduży:i:* (Papen)... 
1 tym podobne logiczne kozioski. 


Po nazwiskach dochodzi do głosu piebs żydow- 
ski. Na czele maszeruje Związek żydowskich żoł - 
nicrzy i związek krajowy saski gmin żydowskich 
oraz grupy z Hannoweru. Frankfurtu n/M, przy- 
czem ta oslatnia jest bardzo czupurna. ponieważ 
„wyprasza sobie wszelkie wtrącanie się zagrani- 
cy-we wewnętrzne sprawy Niemiec“. A potem 
maszerują rozmaite gminy żydowskie i kolegja 
rabinackie, a wreszcie osobistości żydowskie, któ- 
rym napewno zwrócono uwagę subt-lnym liści- 
kiem, że powinny spełnić swój obowiązek patrjo- 
tyczny, a więc bankierzy, dyrektorzy banków, 
Członkowie zarządu rozmaitych towarzystw, in- 
tendanci, któryca jeszcze ne ..gleichschaliowano *. 

I tak zasiedli przy swych biurkacb rozmaici ra- 
Fini, prezydenci domów towarowych, prezydenci 
honorowi i piszą: „Wszystkie pogłoski i wiado- 
niości o prześladowaniach i wykroczeniach w 
Niemczech są kłamliwe* (dr. Alfred Tietz), „wła- 
dze energicznie wkroczyły we wszystkich wypad- 
kach, które doszły do ien wiadomości" (dr. Lu- 
dwik Freund). P. Oskar Wassermann oświadcza, 
że „towarzysko też żadnej nie doznał przykrości”. 
lir. Maks Naumann, przewodniczący honorowy 
związku niemiecko- narodovych Żydów, wie na- 
wet o tem, że „wykroczenia wprawdzie miały 
miejsce, ale istnieje poważna wola  1trzymania 
spokoju i porządku”. Lepiej są już zdaje się poin- 
formowani panowie z gminy żydowskiej w Ham- 
burgu, którzy piszą: „Doszło coprawda do pew- 
nych wykroczeń, z powodu których we *ypadkach 
pojedyńczych ucierpieli też Żydzi..", ale: „pro- 
simy nie szkodzić handlowi niemiecxiemu...* 

I w ten sposób mówią wszyscy, do których się 
zwrócił p Trachtenberg, a wszystko to tłómaczy 
p. Trachtenberg jeszcze na język francuski i an- 
gieiski i grozi w dodatku dalszemi jeszcze tłóma- 
czeniami, sądząc widocznie, że świat nie umie 
czytać. Czegoś tak dziecinnego Niemcy od 5 mar- 
ca światu nie doniosły. Gdybym był Gochbelsem, 
kazałbym włlepić panu  Trachtenberzgowi kilka- 
dzicsiąt — naturalnie moralnych — bizunów, bo 
nie dostarczono światu lepszezo dowodu praw- 
dy o tem, co się obecnie dzieje w Niemczech, od 
tych odpowiedz. na wezwanie, z których wprost 

do nieba woła lęk przed pogromami*. 


St. 8. 


Krakowie, ul. Skawińska 2 


©. Nr. 414.235 


1 OTTO KLEMPERER DUWIEDZIAŁ SIĘ, ŻĘ 
JEST ŻYDEM. 


(—) Generalny dyrektor muzyczny berlińskiej 
opery państwowej Otto Klemperer, który bawi o- 
becnie w Budapeszcie jako dyrygent, otrzymał 
od swej żony ze Szwajcarji telegraficzną wiado- 
mość, że został zwolniony ze swego stanowiska. 
W rozmowie z dziennikarzami budapeszteńskimi 
oświadczył Klemperer, że wychrzcił się już przed 
wojną, że ożenił się z rodowitą Niemką i vycho= 
wuje swe dzieci w luchu *hrześcijańskim. Cae 
łą swą pracę poświęcił muzyce niemieckiej, a zą 
jedyne swe zadanie życiowe uwazał zmodernie 
zowanie opery niemieckiej dlatego zaskoczyła ga 
telegraliczna wiadomość od żony, że otrzymał 
dyinisję. 

Na drugi dzień Klemperer przekonał się isto» 
lnie, że żona doniosła mu prawdę. Nic mu to nie 
pomogło, że się wycnrzcił, że ożenił się z stue 
, procentową Niemką i że dzieci wychowuje we 
wierze protestanckiej, żadnej roli też nie odegrae 
ły jego zasługi dla 'nuzyki niemieckiej, decydu= 

jącym czynnikiem było jego pochodzenie żydowe 

skie. Napędzono go poprostu tax, jakby się nie 
był wychrzcił. Razem z nim zwolniono kapelmie 
strza Fritza Zwciga, spiewaczki Tilly de Garmo 

i Lottę Schöne, oraz tenora Marcela Noego, któe 

12y również zgrzeszyli tem, że sa Żydami. Pozo» 

stawiono narazie na stanowisku generalnego dye 
rektora muzycznego Leona Blecha, którego je- 
szcze cesarz Wilhelm zamianował generalnym dy 
rektorem, oraz basistów Emaula Lista i Aleksan 
dra Kipnissa za względu 
obywatelstwo. 

I 
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na ich amerykańskie 


CZY SOWIETY NIE POŻAŁUJĄ PRZEDŁUŻE: 
NIA TRAKTATU Z NIEMCAMI? 


Sowiety odrowiły, jak już pisaliśmy, swój tra- 
ktat z Niemcami, a prasa hitlerowska wystawie 
ła im świadectwo, że są najlepszym _ dbiorcą 
towarów niemieckich. Swego czasu ostrzegał 
Trocki Sowiety przed tą przyjaźnią niemiecką, pi 
sząc, że gdyby się znalazł na miejscu Stalina, 
La wiadomość o dojściu do władzy w Niemczech 
Hitlera, zerwałby z. Niemcami wszelkie stosunki 
a nawet wypowiedziałby im wojaę. Stalin wybrał 
inną drogę, pytanie tylko zachudzi, czy i tym 
razem się nie pomylił Prasa francuska donosi 
mianowicie, że w Berlinie odbywają się obecnie 
rokowania między monarchistami rosyjskimi a 
helinanein Skoropadskim. W imieniu wielkieugo 
księcia Cyryla, który uważa siebie za „cara roe 
syjskiego“ konieruje ze Skoropadskim szef jego 
kancelarji kapitan Graf oraz były generał carski 
Seling, pośrednikiem zaś jest dr. Motz, zaufany, 
P-zyjaciel 'Alfreda Roscnherga, kierownika biu- 
ra polityki zagranicznej partji hitlerowskiej. 

Wiemy dobrze, że Rosenberg, dawny emigrant 
rosyjski nienawidzi z całej duszy Rosji sowiecs 
kiej i że dąży do utworzenia bloku państw euro- 
pejskich przeciwko sowietom. Sojusznikiem jego 
jest sir Henryk Deterding, *tóry niż wyrzekł się 
jeszcze swych kopalń kausaskich, Wizyta Rosene 
Lerga w Londynie nietyie służyła celom propa: 
gandy hitlerowskiej ile wysondowaniu nastro» 
jów angielskich bardzo obecnie naprażonych z pe 
wodu wyroku w sprawie inżynierów angi:lskich. 
Karol Radek, naczelny publicysta sowiecki, ude- 
rzył w prasie sowieckiej na alarn, wyrażając 
obawę, że Anglja cicho poroznmiewa się z Japo- 
nją, by wyprzeć Rosję z Azji. Na linji planów. 
Rosenberga leży też oderwanie Ukrainy i utwo» 
rzenie z niej państwa pod proteztorate:n Nieme 
ców. Temu celowi służyć mają konterencje mię- 
dzy wysłannikami cara „Cyryla“ a hetmanem 
Skoropadskim. 

Oficjalnie Niemcy na wszystkie strony zapew» 
niają, że chcą pokoju, nieoficjalnie zaś systema» 
tycznie dążą do wzniecenia nowej wojny świato- 
wej. 


Jak barbarzyńcy hiflerowscy chcą oszukać 
Genewę 


Do wiadomości Lisi Narodów! 


(—) (w) Rada Ligi Narodów wypowiedziała w 
sposób zupełnie jasny i niedwuznaczny swoje zda- 
nie o hitlerowskich Niemczech. W Genewie dano 
wyraz zapatrywaniu, :ż rząd nieruiccki wmagwalcił 


Genewa musi się co do Niemiec ograniczyć li tyl- 
ko do niemieckiej części Górnego Śląska. W całej 
| reszcie Rzeszy mięmieckiej nie obowiązują Wae 


| w sposób brutalny prawo mniejszościowe. Ale 
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lekarz szpitala św. Łazarza 
Po powrocie ze siudjów zagranicą na oddziałach chorób 
nerwowych 
profesorów: Goldsteina, Bonnhoeffera, Kramera. 
Na oddziałach chorób wewnętrznych 
profesorów: £ondeka, Bergmana, Lichtwitza. 


Przyjmuje w chorobach 
nerwowych i wewnętrznych od 3—5 pop. 


Kraków, ul. Zyblikiewicza 19. Tel. 112-83 


ktaty mniejszościowe. W tej sytuacji noże Liga 
Narodów przyjść podcrtanemnu i pogwałconemu 
zydostwu niemieckiemu z pomoca tylko na Gór- 
nym Śląsku. To zostało też wyraźnie powiedziane 
w Genewie. Barbarzyńcom oświadczono, że skrzy- 
wdzili mnmoejszość niemiecką, ale tylko co do 
«órnego Śląska mają obowiązek naprawie wyrzą- 
dzone krzywdy, natoiniast co do całej reszly pań- 
stwa pozostawia się naprawienie krzywdy ich — 
dobrej woli. 

A oto mamy już odpowiedź hitlerowską — od- 
powiedz w praktyce Nietylko, że poza Górnym 
sląskiem nie nastąpi w syiuacji mniejszości żydo- 
wskiej żadna poprawa, ale nawet na samym Gór- 
aym Słasku nie myślą nawet barbarzyńcy hitle- 
rowscy o jakiejkolwiek zmianie syluicji tamtej- 
zego nielicznego żydostwa. 

Mamy właśnie przed sobą wychodzącą w Byto- 
niu gazetę niemiecką „Der deutsche Osifront* z 
dnia 3 czerwca br. Znajdujuny w piśmie tem wiel- 
ką odczwę pt. „Deutsche Wolksgeno::an'' Ode- 
zwa podpisana jest przez kierownictwa partji na- 
rodowo- socjalistycznej w 3ytoniu, Gliwicach i 
Zabrzu (Hindenburg) oraz przez „Bund National- 
sozialistischer Deutscher Ju: aster” . Jako przed- 
stawicici partji narodowo- socjalistycznej w By- 
tomiu podpisany jest p. Schmieding, który jest ró- 
wnocześnie burmistrzem miasta Bytomia, Odezwa 
dotyczy adwokatów- Żydów na terenie niemiec- 
kiego Górnego Śląska. Kanalje nitlerowskie o- 
świadczają w odezwie, że „międzynarodowi wro- 
gowie niemieckiej rewolucji” uknuli w Genewie 
spisek. Wobec tego hitlerowcom nie pozostaje nie 
innego, jak respektować zarządzenia swojego rzą- 
du. który przywroci adwokatów- Żydów we 
wszystkich ich prawach zawodowych” Będą więc 
edwokaci Żydzi mogli odtad swobodnie występo- 
wać przed sądami 1 wogóle wykonywać wszyst- 
kie swe czynności zawodowe. Ale -— — 

I tu wyłazi na wierzch ohydna bestja rozwy- 
drzoncgo szowinizmu. Podpisane czt:ry organiza- 
cje, a więc partja rządząca oraz organizacja hi- 
tlerowskich prawników, wzywają wszystkich 
członków partyjnych, a oza tem wszystkich 
Niemców narodowych (deutsche Vol<sgenossen), 
ażeby odtąd nie tylko nie czynili Zadnych zaku- 
pów w żydowskich sklepach, ale nie używali ró- 
wnież żadnego żydowskiego adwokatu, gdyż ozna- 
czałoby to sabotowanie programu nismieckiej 1a- 
rodowcj rewolucji. Wszystkim, którzy do tego 
polecenia się nie zastosują, grożą podpisane kie- 
rownictwa partji narodowo socjalistycznej „„riick- 
sichtslos', iż zostaną „ustaieni i zapisam* (fest- 
gestellt und vermerkt). Wierny, co to znaczy... 

Jest to oczywiście zupełne: pokhrzyżowanie decy- 
zii Rady Ligi Narodów. Rząd niem eki zniesie 
prawa wyjątkowe, ale rządząca partja niemiecka 
moralnym i faktycznym terorem wym:si utrzyma- 
nie w całej pełni kompletnej eksterminacji i zu- 
pełnego hojkotu ludności żydowskiej. W ten spo- 
66b barbarzyńcy bitlerowscy oszukają Genewę i 
wykpią w żywe oczy uchwały powziete przez po- 
lityczny areopag świata. 


Restytucia shetta... 


(—) Odezwa, o której wyżej piszemy, kończy się 
znamiennym ustępem. 

Skoro proklamuje się stuprocento vą eksterm- 
nację i bojkot Żydów we wszystkich dziedzinach 
zycia — cóż tedy należy z Żydami nocząć? Na to 
«kuligańska odezwa odpowiada dosłownie co na- 
*.ępuje: „Starym, oddawna osiadłym obywatelom 
»ugielskim obcej rasy nie zabrania się, aby mię- 


dzy sobą wzajemnie sie wspomagali. dla stworze- , 


tia sobie własnego kulturalnego i gospodarczego 
życia (Eigenleben), o ile są w stanie to uczynić 
bez uszczuplenia pozycyj (Belange) 'złonków nie- 
mieckiego narodu. Każdy członek niemieckiego 
narodu. który jednak ponad to. z własnej woli, 
przez swoje zachowanie się, uinożliwi dalsze kov- 
<cesje, popełnia zbrodnię wobec narodowej rewo- 
lucji. 

Gruba naiwnością : dziecinnym błąde:n byłoby 
sądzić, że w tem sformułowaniu zawarty jest 
program uznania Żydów jako mniejszości jaro 
dowej. Podłożem : przesłanką takiego o>rogramu 
py] >y wszakże polityczne równouprawnicnie ka- 
$dego obywatela państwa. W tem hitlerowskiem 


| 
|i 
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Londyn | w dniu urodzin króla Jerzego 


Podobnie, jak corocznie, odbyła się 1 w tyn roku z okazji urodzin króla Jerzego, 


w Londynie 


wielka parada wojskowa, z której zcjęcie podajemy powyżej. 


Bernard Shaw o hilleryzmie 


Mitierowcy cizialają jak chorzy umysłowo 


(9) Londyn. (ŻAT). Pisma ang «lskie ogłaszają 
wywiad z Bernardem Shaw o hitleryźmie. Znako- 
mity pisarz angielski oświadczył ne. inn.: 

Z wielu względów odnoszą się dc ruchu narcdo- 
wo-socjalistycznego z sympatją. Sadziłem, iż pan 
Hitler odrzucił Karola Marksa. aby sranąć pod 
sztandarem Bernarda Shaw. Nie trudno wice rhy- 
ha sobie wyobrazić moje zdumienie. gly w krytycz- 
nym momencie okazało się. że p. Hitler i naroto- 
wo-socjaliści zwarjowali na punkcie kwestji ży- 
dowskiej. 

P. Hitler uzyskał taką władzę. jaką można byle 
powierzyć jedynie mężowi stanu o zdrowym rez 
sądku. Hitler przedewszystkiem uczynił użytek ze 
zdobytej władzy w ten sposób. iż uakazsł zmar- 
twychwstać Terquemadzie. który sądził ż zbawia 
świat nietyłko przez palenie żywych lecz również 
przez wydobywanie z grobów i pileni» martwych 
Żydów. 

Zbytecznym jest trudem argumentować w oli- 
czu takiej choroby umysłowej. Judofobja jest rów 
nie patalogiczna jak wodowstręt. Mąż stanu zara- 
żony tą chorobą może zacząć prz 'śladować jezui- 
tów. wolnomulurzy. czarownice. 'aplandczyków í 
możliwe. że w końcu dojdzie do tego. iż będ.ie 
prześladował Prusaków. do których garstka bry- 
tyjskich żydożerców zdradza dziwną namiętność. 
Wyczyny Ku-Klux-Klan'u przeciwko Murzynum j 
katolikom w Ameryce są dobrze zaanym warjan- 
tem „delirium tremens“ lecz żaden Keagle (przy- 
wódca Ku-Klux-Klan'u) nie został jeszcze prezy 
dentem Stanów Zjednoczonych. Hitlerowcy dou- 
tknięci są bardzo złośliwą i epiden'iczną chorobą. 
Skutek jest taki. że policja brytyjska bronie mu-i 
dra Rosenberga. gdy przybywa un lo Londynu 
spodziewa się, iż w przyjaznej Anglji powitają go 
otwartemi ram'onami. zamiast być przyjetym tak. 
jak się traktuje wściekłe psy. 

Żydożerstwo nie jest składową « zeżcią faszyzmu. 
lecz niezrozumiałym nowotworem. Dr. Rosenberg 
twierdzi. że Żyd ciągnie zyski. Lec? tc żadna wy- 
mówka. Coprawda hitlerowcy jake <tuorocentcw: 
socjaliści poprzysięgli. iż położą kre- pompr wa 
niu zysków. Lecz jeśli były jakieś łoświadczenia 
7 których socjaliści ostatnie wyciągnąć mogli nau 
nę zarówno z moich wskazówek. jakoteż z gorzkie- 
ze d świadczenia Sowietów z kulakami. to byla 
ie. mianowicie. zasada. że rządowi surja listvezne- 


sformułowaniu tkwi poprostu hasło restytucji 

średniowiecznego ghetta. Hitleryzm ~e zmierza 

też do czego innego. jak do wypędzenia Żydów, v- 

iaz do zepchnięcia tej części Żydów. którzy nie 

ac do sketta przy zupzłnem odebraniu 
równouprawnienia. 


mu nie wolno wywłaszczać prywa'nego pracodaw- 


| eę, dopóki rząd nie potrafi zająć iegc miejsca przy 


pracy. Tak idiotyczny krok jak wypedzenie Eia- 
steina przypomina słowa wypowiedziane podczas 
Pk francuskiej, gdy zgilotynowano Lavoi- 
„Republika nie potrzebuje shemików*. Lecz 
tu eA niesłuszne. Einstein poza obrębem Niemiec 
jest również wielkim człowiekiem, jak gdyby był 
w Niemczech. Aczkolwiek śmiech, króry rozbrzmie 
wał na całym świecie naskutek wyznania Einstei- 
na zapisać należy całkowicie na rachunek raro- 
dowych socjalistów. to jednak mogą cni równie 
łatwc okradać twórczość Einsteina, gdy przebywa 
on poza granicami Niemiec, podobnie jak mogą 
schować do kieszeni dobytek jego, który pozostał 
w Niemczech. Lecz gdy rujnują zwykłych przeđ- 
siębioreów i usuwają ich z produkcji. nieprzeimu 
jąc natychmiast ich funkcji, redukują oni produk- 
cję i muszą wkońeu stanąć w obliczu głodu. Wy- 
chodząc z bezsensownego założenia, że Żydzi 4 
jedynymi. którzy ciągną zyski w Nięmczech, mo- 
gą oni jedynie doprowadzić do tega, że przez prze- 
śladowanie i wywłaszczanie Żydów przedsiębior- 
stwa ich przejdą do rąk niemniej chciwych duri- 
groszów w Niemczech. 

Jeśli zaś hitlerowcy gotowi są wyrządzić szko- 
dę Niemcom w tak bezsensowny i okrutny sposób 
jedynie celem zniszezenia Żydów jako Żydów. jeat 
jasnem. iż postępują nie jak faszyśsi lub socjaliści, 
lecz degradują się jedynie do zaspakajania choro- 
bliwej fobji, a więc działają jak chorzy umysłowo. 


Światowa konferencja żydowska 


dla bojkotu Niemiec 


(!) Nowy Jork. (ŻAT). Amerykańska Liga Obro 
ny Praw Żydowskich. która stoi na czele anty- 
niemieckiej akcji bojkotowej w Ameryce. wysto- 
sowała depeszę do Anglo-Zydowskiej Rady Handlu 
i Przemysłu. prowadzącej akcję bojkotu Niemiec 
na terenie angielskim, z prośbą o odroczenie na 14 
dni zwołania projektowanej światowaj konieren- 
cji żydowskich organizacji angażoewunych w boj- 
kocie Niemiec Prośbę swą amery»ańska Liga mo 
tywuje okolicznością, że przez oaroczenie konfe- 
rencji będzie miał możność wzięcia w niej udziału 
słynny adwokat amerykański Samuel Untermcyer 
w eharakterze delegata amerykańskiego. 

Jak wiadomo. na czele angielskiej rady bojko- 
towej stoi lord Melchett, Rada komunikuje, iż 
czynione s4 przygotowania do zwołania świato- 
wej konferencji żydowskiej dla spraw bojkotu Nie- 
miec i że konferencja ta odbędzie sie w kitka dni 
po otwarciu światowej konterencji gospodarczej w 
Londynie. 


sier 
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Hajfa, miasto przyszłości... 


Oddawna już zwraca opinja żydowska w 
Palestynie uwagę na pierwszorzędne znacze- 
nie Hajfy dla osadnictwa żydowskiego, albo- 
wiem Hajfa staje się powoli wielkiem centrum 
handlu międzynarodowego i doniosłem ogni- 
skiem przemysłu. Niestety atoli imigracja ży- 
dowska “tylko w stosunkowo małej mierze 
uwzględnią niezwykle dogodne warunki roz- 
woju Hajfy, koncentrując się głównie w Tel- 
Awiwie i jego okolicy. A jednak Hajfa nie- 
tylko ze względu na swoje położenie, lecz 
także z powodu dalekowzrocznej polityki od- 
powiedniełi . instancyj  Ssjonistycznych ma 
wszelkie dane do wielkiej przyszłości. 
bowiem Anglja przystąpiła do budowy portu 
w Hajfie, żydowski Fundusz Narodowy zaku- 
pił w zatoce hajfskiej wielkie kompleksy 
gruntów w ogólnej liczbie 31.500 dunamów 
celem zarezerwowania ich dla przyszłego osa- 
dnictwa miejskiego i wiejskiego ludności żv- 
dowskiej. Dziś żydowski Fundusz Narodowy, 
rozporządzający tym kompleksem gruntów 
jest faktycznie, pionierem nowej i niezmiernie 
ważnej kolonizacji w Hajfie. 

Na przyjęciu urządzonem niedawno w Haj- 
fie dla dziennikarzy palestyńskich, przedsta- 
wiciele Keren Kajemeth złożyli bardzo cieka- 
we sprawozdanie co do gruntów w zatoce 


hajfskiej i ich zużytkowania. Kompleks 31.500 


dunamów gruntów podzielono na trzy strefy. 
Pierwsza w liczbie 11.000 dunamów przezna- 
czoną jest wyłącznie dla przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. które maja w przyszłości powstać 
w Hajfie. Obszar ten jest już całkowicie ure- 
gulowany i przystosowany do potrzeb terc- 
nów przemysłowych. Druga strefa, obejmują- 
ca 1V,000 dunamów przeznaczona jest dla ko- 
lonizacji miejskiej, trzecia zaś z 14,000 duna- 
mów będzie terenem kolonizacji rolnej. Ta 
trzecia strefa wymaga jeszcze pracy ameljo- 
racyjnej, ale już dziś wydzierżawiono część 
tych gruntów osadnikom żydowskim. 

Jeśli chodzi o strefę przeznaczoną dla przed- 
siębiorstw przemysłowych, to nie ulega wąt- 
pliwości, że wkrótce strefa ta stanie się waż- 


Kiedy i 


nym punktem kolonizacyjnym. Dla wielu 
przemysłowców rezerwa gruntowa Keren Ka- 
jemeth jest niezwykle dogodnym warunkiem 
, stworzenia przedsiębiorstw. Keren Kajemeth 
zawarł już nawet układ z pierszymi czterema 
| przedsiębiorcami żydowskimi. którzy zamie- 
jrzają stworzyć w zatoce hajfskiej cztery 
przedsiębiorstwa na przestrzeni 200 dunamów. 


— 


W strefie kolonizacji miejskiej zbudowano 
już 160 domów robotniczych. Wkrótce pow- 
stanie lam jeszcze 100 domów. W strefie tej 
| S0 dunamów wydzierżawiono pewnemu Żydo- 
iwi z Jugosławji dla sztucznej hodowli ryb, 
albowiem wydzierżawiona ziemia obfituje w 
stawy j źródła. Warto podkreślić, że prace 
ameljoracyjne i regulujące pochłonęłv dotąd 
36,000 funtów szterlingów, ale tereny te mają 
olbrzymie znaczenie. Na nich bowiem pow- 
słaną wkrótce wielkie warsztaty rządowe ko- 
lei palestyńskich i w tym celu rząd wydzier- 


żavi: od Keren Kajemeth 600 dunamów grun- | 


tów. Na tych gruntach ma wkrótce powstać 
także centralna stacja kolejowa linji Hajfa— 
Bagdad. Wzamian za ie grunta. Keren Kaje- 
meth otrzymał od rządu 3,000 dunamów grun- 
tów piaszczystych w innej części zatoki Na 
gruntach Keren Kajemet ma powstać także 
wielka stacja lotnicza i rząd palestyński na- 
był w tym celu 600 dunamów, za co Keren 
| Kajemeth otrzymał 5,000 dunamów gruntów 
piaszczystych. 

Tv krótkie sprawozdanie ma swoją wymo- 
wę. Dowadzi bowiem, że Hajfa wymaga spe- 
cjalnej uwagi imigracji żydowskiej. Szczegól- 
nie przemysłowcy i kupcy żydowscy powinni 

i zwrócić uwagę na wielkie możliwości, istnie= 
| jące dziś w Hajfie. Zwraca na nie uwagę już 
dziś kapitał międzynarodowy, który usiłuje 


Własna prasa jest najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa: 
Łydostwo niemieckie niemiało ani jednego własnego dziennika politycznego !!! 


Str ? 
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„„Oczekiwałem czegoś wiecej 
od Pen-klubów.* k s 


Znakomity pisarz Wacław Sieroszewski. któ 
ry brał udział w zjeździe Penaclubów w Du- 
browniku, ogłasza w „Kurjerze Poranny1u” 
zo" artykuł, w którym m. in. wywo- 

zi: 

Na zjeździe w Dubrowniku nic był odczyta- 
ny ani jeden z obiecanych i niezmiernie inta 
resujących referatów... Całe bite trzy dni kłó. 
cono się o to, co zrobić z Niemcami, które nie- 
tylko pala u siebie książki swoich * obean 
pisarzy, nietyłko prześladują, więżą, wygania- 
ja literatów, uczonych, myślicieil; nietylko 
stwarzają jakiś nowy „index germanicus“ au- 
torów, książek i narodowości dopuszczonych 
de „Świętych Niemiec”. lecz przysyłają ja- 
kichś delegatów, wybranych nie na zasadzie 
ogólnych obowiązujących inne narewusv 1 
prawideł, lecz „tak sobie* wyznaczonych przez 
„rządowego komisarza“ od literatury prawem 
kaduka!... 

Sytuacja była wyraźna: delegaci* i s» 
nie przyjąć mandaty nieprawne  zanulować. 
Niemcy „księgoburcze* poprostu z P. E. N. © 
wyrzucić... Zamiast tego mieliśmy trzydiiawe 
nieprzyjemne, chwilami sromelne 
się Francuzów z hitlerowcami) przedstawie- 
nie, z którego Niemcy wyszły bądź cu bauź 
obronną reką, gdyż delegacja ich została uzaa 
na za prawna, a stosunek ich do literatury, 
sztuki, myśli ludzkiej nie został wyraźnie na- 
piętnowany... Ci oprawcy i dręczycicle nieza- 
leżnych twórców, mieli nawet czelność  sta-- 
wiania swoich warunków, żądali wykliw Pn 
tych i owych mówców, terroryzując cały 
Zjazd i poszczególne osoby... Trzeba było sły- 
szeć ich, oraz ich stronników bojowe okrzyki, 
widzieć te twarze okrutne i zacięte, aby zro- 
zumieć obawy przyjaciół Tollera, że zostanie 
wcześniej czy później za swoją szlachetną, 
odważna mowę „zakapiurowany '... 


zająć najdogodniejsze pozycje w tem przy* 
szłem centrum handlu bliskiego Wschodu. Dla 
kolonizacji żydowskiej, miejskiej i wiejskiej, 
istnieja w Hajfie narazie jeszcze dogodne wa» 
runki i horoskopy. 


CzyPanabcnuje „NowyDziennik'9 


KATARZYNA KUERSCHNER. 


PODFIS 


Kiedy Wilhelm Reiquer, kasj:r domu bznkowe- 
go Weiler 1 Ska, szedł tego piękaego poranku 
czerwcowego do biura, nawiedziła go poraz pierw- 
szy ta myśl 

W świetle cudownego dnia litniego wydawała 
nu się konieczność punktualncego przybywania do 
Ł.ura, szczególnie krzywdzącą. 

Myślał ze smutkiem o zł)tych Aniach swej mł» 
cości, które tak bezpożytecznie mijały i unie 
sły. 

Za kilka lut zmknie młoło.ć a życie będzie wte- 
dy niczem więcej, jak tylko rozbitem złudzenia- 
mami, daremna ambicja i codziennemi *roskami. 

A przecież życie. mogło yć cudowac i olśnie- 
wające, mogło być złotem tłem dla mlodości, sze- 
regiem barwnych 1! pięknycn dni. Do tego jednak 
potrzeba było pieniędzy. 

Reiquer usiadł zamyślony w małej klatce ze 
szkła, która byla kasą i w której już od wielu lat 
pracował 

I oto nagle, zupełnie nieoczekiwanie objawiła 
się przestępcza natura Willa Reiquera. 

Opanowało go bez reszty pragnienie „zdobycia 
w jakis sposób samodzielności i szczęścia... 

W kilka minut później Reiquar tkwił po uszy 
w Swej codziennej pracy 

Wilgotnym kciukiem i palcem wskazującym li- 
czył paczki banknotów i kładł swoje nazwisko na 
stosach dokumentów. 

Wszędzie znano bombastyczny, pełen  zakręta- 
sów podpis Retquera, który też zgodnie z kredy- 


tem, jakim cieszył się jego bank, honorowano 
brzęcząca monetą. 

W czasie pracy zdołał sobic iopiero uświado- 
mić należycie niesłychaną prostotę swego pomy- 
słu. 
|  Bawił się nim i pieścił go czale, jak znawca, 
pieszczący dłonią stary kosztowny klejnot. 

Rozważał go w ciągu całego tygodnia, roztrzą- 
szł wszystkie jago możliwości i zbadał je jak pro- 
blem szachowy. 

Pomysł ten stał się jego rozrywką i odpoczyn- 
| kiem, jego pierwszą i jedyna miłością 

Wszystkie swoje wolne chwile poświęcał do 
skonaleniu opraerwywaniu najdrobniejszych 
szczególików planu. 
| Posłanowił pędzić dalsze s'voje życie przyjem- 
t nie i spokojnie, a wiedział, że to możaa w pewien 
| sposób urzeczywistnić. 

Wydawało mu się, że potrzebna w tym 
kwota powinna wynosić 500.000 złotych. 

— Pół miljona złotych — myślał — to dość. 

To najmniejsza suma, której potrzeba, bv móc 
dobrze żyć, a największa, jaką możaa posiadać 
bez wzbudzenia sensacji. 

Kiedy Reiquer powziął ostateczną decyzję, pod- 
szedł! do lustra i począł się dokładnie obserwo- 
wać. 

Widział przed sobą Średniego wzrostu, smukłe- 


celu 


go, młodego cziowieka, o gładko wygoionej twa- 
rzy i stalowo - szarych oczach... 
— Muszę zmienić swój wygląd — postanowił. 
Począł chodzić nerwowo po małym pokoju. 
— Ale jak? 
Pytanie to gnębiło go przez szereg dni. 
Nawiedzało go w czasie pracy biurowej : spę- 


dzało mu sen z powiek w długie samołne note. 

— (haraktecyzacja? 

Po długich wahaniach i namysłach plan jegw 
był całkowicie skonstruowany. 

Teraz należało przystąpić jak najprędzej do 
działania. Należało odrzucić wszystkie niepotrze= 
bue skrupuły. i 

Za małą stosunkowo cenę mógł się wystarać G 
paszport z dowolnen nazwiskiem. 

Przed szczęśliwcem, który mógł Żyć z renty, 
stał otworem cały świat, luksusowe hotele i wy- 
godne sleepingi... 

Musiał więc teraz przystąpić do charakteryza- 
cji, do powolnego zmieniania swego wyglądu dla 
domu bankowego Weilera. Należało zacząć po- 
dwójne życie — aż do pewnej określonej chwili. 

Po krótkim czasie zjawił się w banku w. okula- 
rach. W chodzie trzymał się nieco pochyło. Na 
policzkach czerniły się małe baczki. 

Od tej chwili Will Reiquer niejako się podwoił 

To znaczy — uciełeśniał w sobie dwie zupełnie 
odmienne osoby. 

Will Reiquer, ten pierwszy, szedł każdego rana 
do banku, wypełniać swoje obowiązki jak zwykle, 
i jadał jak zawsze z swymi kolegami przy tym 
samym stole. 

Powoli. ale stale rosnący deficyt kasy mógł 
tylko z trudem ukrywać. 

Widoczną stała się tylko jego 
ność, jego pocnyła postawa i małe, 
brody. 

Will Reiquer, ten drugi. pozostał takim jakim 
był zawsze. Wysmukły, młody mężczyzna, gładko 
wygolony o ostrem i zuchwałem spojrzeniu si» 
wych oczu. 

Posiadał śliczną, małą willę, w edlegieokzi dwa 


krótkowzrocz- 
czarne boko- 


l Bi. p. Abe Apfelbaum 
EAEE E o o 
$ Jak już „Nowy Dzieunik* donióst c tem, 
nart w Rzeszowie po krótkiej chorobie w wic- 
ku 72 lat, błp. p. Abe Apfelbaum. Była to mie- 
pospolita zostać. Umysł bystry. wnikliwy i nad 
bwyczaj krytyczny: i 

"Urodził się 13 czerwca 1861 r. u niezamoż 
nych rodziców w Rzeszowie. Otrzymuje grunio- 
wne wykształcenie taimudyczne. Mając lat 16, 
zasłynął już jako znany talmudysta i pisze „re- 
sponsa“ do ówczesnych sławnych rabinów. Od 
karania ruchu sjońskiego stanął w jego sere- 
gach i wytrwał na posterunku aż do ostatniej 
chwili swego życia. Jeszcze przed ukazaniem 
wię „Judenstaatu* Henzia, założył w Rzeszowie 
organizację „Chowewe Sjon“, którą sam kieruje 

wychowuje przyszłych prowodyrów otgani- 
zacji sjofskiej w Rzeszowie. 

Bip. p, Abe Apfelbaum należy bezsprzecznie 
do owych maskiłów-sjowistów, którzy nie zada- 
walają się tylko pracą organizacyjną, lecz rów- 
nież pracują na polu wiedzy i oświaty żydow- 
skiej. Bezustannie zasila wszystkie hebrajskie 
pisma swojemi artykułami. Był stałym współ- 
pracownikiem „Hacefiry", „Hamagźau* i „Hiami- 
cpy*'- Ze szczególnem zamiłowaniem zajmował 
się stąydjami średniowiecznej literatury rabinów 
włoskich. Pierwszą naukową pracę o rabinie Je 
muzie Moskata z Mantuy wydaje w r. 1900. Jest 
to dołcze uchwycona biografia. która została 
pizez świat uczonych żydowskich bardzo życz- 
wio przyjęła. Kilka lat pózniej w r. 1907, wy- 
daje dalszą naukową pracę, o rabinie A. Piccio, 
autorze „Bina laitim". W r. 1928 wychodzi 2 
pod jego Pióra praca o rabinie M. Zakuta. Wszy 
skie jego prace odznaczają się wybitną znajo- 
„mością historji żydowskiej, stylem jędrnym i ja- 
Seym. 
` Bip. zP Abeo Apfelbaum nie ograniczył się tyl- 
‘ko‘do’pracy'naukowej. Jako maskil i miłośnik 
języka hebrajskiego, zakłada pierwszą szkołę 
hebrajską w b. Galicji w Rzeszowie, w której 
sam obejmuje kierownichwo. Wychowuje całe 
ipukolesrie uczniów. który dziś zajmują zaszczy- 
'e stanowiska w życju narodowo-żydowskiem. 
Wystarczy wymienić tyśko takie nazwiska, jak 
"Dr. Koretza, rabina w Salonikach, rabina Dr. 
Lewina we Lwowie, Dr. M. Altera, Dr. M. Wal 
Ga. sekretarza magistratu w Tel Awiwie, Dr. Ei- 
senberga, sekretarza w Lidze Narodów i p. Ja- 
kóba Altera, niezmordowanego społecznika i pro 
wodyra onganizącji sjońskiej w Rzeszowie, Dra 
Wanga, Dru Kanarka, p Hofstättera i jeszcze 

Obok wybitnych załet umysłu i głębokiej wie- 
izy taknudycznej i świeckiej, cechowała Zmar- 
iego rządko spotykana skromność, charaktr nie- 
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PUDER ABARID 


wyrażiany obecnie w 12-tu kolorach. 


Zwracamy uwagę na nowe kolory, specjałnie do opalenia 


cery: 


Peche - foncé, Mandarine i Ambrée. 


Puder Abarid o subtelnym zapachu nie psuje cery, nie za- 
tyka por skóry, doskonale przylega, odświeża i matuje cerę 


Trzeci m we Francji burzy sig 


(:) W ubiegłym tygodniu 370.000 skiepów i 
magazynów w całc; Francji zapuściłc żaluzje. 
zamknęło podwoje przed kupującymi. Jedno- 
dniowy strajk kupców był manifestacją publi- 
czną niezadowolenia i protestu przeciw polity- 
ce po.atkowej rządu p- Daladier'a. Drobny i 
Średni handel oraz przemysł i rzemiosło francu 
skie skarżą się na obviążenie ich podatkami. 
wówczas gdy obroty i dochody kurczą się sto- 
pr:owo, ale stale w miarę postępowania kry- 
zysu. 

Francja nie odczuwa kryzysu coprawda w 
takim stopniu. jak inne kraje, bezrobocie nie to- 
czy jak rak mas robotniczych. ale mimo io — 
choć nie sięga cyfr miljonowych — daje s.ę co- 
raz bardziej we znaki, Pozatem i polityka zew- 
nętrzna wywiera od marca b. r. silny wpływ na 
nestroje mieszczaństwa fancuskiego i budzi w 
jego łonie niezadowolenie. 

Klasy śrędnie, t. zw. trzeci stan. mieszczań- 
stwo i chłopstwo, odgrywają we Franci: dużą 
rolę rolityczną; każdy rząd musi się liczyć bar- 
dzo poważnie z ich żądaniami i nastrojann. Go- 
spodaraza rola tych klas w społeczeństwie fran 
auskiem jest również większa i donioślejsza. niż 
gdzieindziej. Aczkolwiek Stany Zjednoczone j 
Anglja zamanifestowały ostatnio swoje przyja- 
cielskie stanowisko wobec Francji a to wobec a- 
gresywmości Niemiec li %ęowskich. jednak de- 
kiaracje Herriot'a po p e z Waszyngtonu 
nie zdołały uspokoić pocatników francuskich 
którzy pragnęliby odsunąć od siebię widmo płat 
ności długów amerykańskich, zwłaszcza :eraz. 
gdy Niemcy nie płacą ani grosza tytułem ©dszko 
dowań. 


skązitelmy i krystaliczny. Jeśli chodziło o jakąś 


sprawę żydowską: był niezmordowanym bojo- 
wnikiem. Mimo podeszłego wieku. dalej praco- 
wał naukowo i zostawił w manuskrypc:e pracę 
o Eben Ezrze, która niebawem ukaże się w dru- 
ku- Palestynę kochał całym żarem swego serca. 
Każda radosna wiadomość z Palestyny przyspa 
rząła mu dużo zadowolenia. Nierąz przedemną 


$ Manifestacyjny straik zeszłotygodniowy był 
widomym znakicm nietylko nastrojów wśród mie” 
szczaństwa, ale i wyrazem zorganizowania się tych 
mas, Z lokalnych organizacyj handlowych, przemy- 


|Siowych, rolniczych, wyłoniła się centraina orga- 


: 
| 


nizacja kierownicza, która prowadzi cały ruch pro” 
testacyjny. Jej to dziełem był strajk sklepów, Ona 
też wysłała delegację dnia 16 maja br. do parla 
mentu z przedstawieniem szeregu dezyderatów w 
urienin klas średnich. Glówne żądania, skierowane 
pod adresem rządu, mają jako cel zrównoważenie 
budżetu bez wprowadzenia nowych podatków oraz 
obniżenie, względnie skasowanie wszelkich podat- 
ków t. zw. socjalnych. A więc chodzi tu o skasowa- 
nie: 1)) pensyj dla byłych kombatantów: 2) skaso- 
wane Świadczeń socjalnych; 3) skasowanie wszel- 
kich wydatków, związanych z robotami publiczne- 
mi, 

W ten sposób miałyby być wprowadzone duże 
oszczędności w budżecie. Żądania te mają na 
celu stworzenie trudności dla gabinety p. Dala- 
dier, który nie może wszak obejść się bez po- 
parcia lewicy socjalistycznej, nie godzącej się 
na żadną propozycję zmmicjszenią lub skasowa- 
nia świadczeń socjalnych. Tak więc żądania te 
mają swój sens i posmak polityczny. Ale w obe- 
cnej chwili ani parlamentarna większość, ani Se- 
nat francuski nie pragną wywołania kryzysu go- 
szodaroiego. Sytuacja politycznt wewnętrzną 3 
zewnęwzna nie nadają się bynaimniej do insce- 
nizącji przewlekłego kryzysu gabinetowego. 

Tak więc rządowi p. Daladier. pomimo silne- 
go wzrostu nieządowolenia w sferach mieszczań 
skich, nie zagraża narazie niebezpieczeństwo 
iprzegłosowania ani w Izbie. ani w Senacie. 


wyrażał ochotę wyjazdu do Palestyny, celem 
stałego osiedlenia się w Erec. lecz 2 powodu sła- 
bego zdrowia nie mógł iego uczynić. Do ostat- 
niej chwili przytomny, zakończył błp. p Ab» 
Apfelbaum chwalebny żywot w wigilję święta 
Szewuot. 

Cześć Jego pamieci! 


Rzeszów. O. JARE. 


godzin drogi koleją żelazną od miasta. 

Mógł tam przyjeżdżać tylko pod koniec tygodnia. 

Tam — nazywał się Eryk Prenn — i tak brzmia- 
ło też nazwisko na jego nowym paszporcie. 

Przez przeszło rok przeprowadzał Reiquer ca- 
ły swój program. 

Brakująca w kasie kwota zbliżała się do sumy 
pół miljona. 

Końcowe i ostatetz.e przygotowania sprawiały 
mu wiele przyjemności. $zło mianowicie o aśmier- 
cenie kasjera Wilhelma Reiquera. 

Miejsce dla tej tragicznej Śmierci było już da- 
Vuo wybrane. 

Było to małe jezioro w pobliżu miasta, stano- 
wiące w lecie cel licznych wycieczek mieszkań- 
ców, którzy się tam kąpali. 

W jesieni jednak było posępne i opuszczone, a 
więc idealne miejsce dla samobójców. 

Tak więc w pewien ponury i smutny dzień paź- 
dziernikowy wrzucił do skrzynki pocztowej list 
zaadresowany do dyrekcji banku. 

Serce przestało mu na chwilę bić.. Zrozumiał 
Że kości zostały rzucone, że wstąpił na drogę, z 
której niema powrotu. 

List do dyrekcji banku zawierał prośbę o prze- 
baczenie. 

Odsłaniał w niewislu zdaniach całe życie kasje- 
ra bankowego Wiłla Reiquera. 

Opisywał więc. jakim to był zawsz? karciarzem 
fak grał a potem z powodu malwersacyj zmuszo- 
zy by? popełniać małe nadużycia. Wkońcu te mai- 
werse: i} osiągnęły olbrzymia sumę. 

Pism. waż nie miał już nadziei na wyrównanie 


braków w kasie, postanawia zapłacić za swe 
przewinienie dobrowolną śmiercią. 
Pragnie oszczędzić swemu bankowi wszelkich 


przykrości. Pod listem położył swój podpis ró- 
wnie wyszukany jak zawsze. 

Uśmiechnął się przytem na myśl, że poraz ostat- 
ni podpisuje się imieniem i nazwiskiem Wilhelma 
Reiquera. 

Około północy złożył swoje eleganckie walizy 
v- garderobie dworca Południowego i kupił bilet 
do Wenecji. 

Następnie pojechał autobusem nad małe jezioro. 

Po pół godzinie budził już przewoźnika. 

— Czego? — burknął staruszek. i 

— Pożycz mi pan swą łódkę — rzekł Reiquer. 

Przewożnik spojrzał nań zdziwiony. 

— Łódka? — powtórzył. — Przecież jest ciem- 
na noc i zanosi się na burzę. Nie radzę panu je- 
chać, bo to niebezpieczne. 

Reiquuer był jednak uparty. 

— Nie bój się, dobrze panu zapłacę — dodał. — 
Na wszelki jednak wypadek — niewiadomo prze- 
cie co mi się może przytrafić, zostawię panu na 
przechowanie swój portfel. srebrną papierosnicę 
i złoty zegarek. 

Ten argument przekonał przewożnika, 

Wzruszył ramionami i rzekł: 

— A niech ta! 

Kiedy łódka odrobiła już tezy “zwarte drogi do 
drugiego brzegu, Reiquer rozcbrał sie © ułożyw 


, szy ubranie w mały tłumok, przywiązał go do ple- 


ców. 
Potem wskoczył do wody. 


zapłacić za swe | Po 
i 


! 


l 


Po pół godzinie pły wania AA się na brzegu 
ceły jakkolwiek nieco zziębnięty. 

Pusta łódka, we mgle tylko słabo dostrzegalna, 
chwiała się smutnie na środku jeziora. 

Na wilgotnej trawie siedział mężczyzna, który 
odklejał przed małem lusterkiem oświetlonem la- 
tarką elektryczną swoje Dbokobrody i poprawiał 
fryzurę 

Potem ubrał się starannie. 

W krótki czas potem jechał 
wagonem sypiałnym do Wenecji. 

Drżał z dumy i radości. że tak prosto i laduie 
rozwiązał trudne zadanie. 

Plan jego udał się znakomicie. Wykpił los i sza- 
rą monotonną egzystencję. 

W Wenecji zajechał do holelu Danieli i wybrał 
najpiękniejszy pokój z balkonem. 

Po orzeźżwiającej kąpieli i wspaniałym obiedzie 


pan Eryk Prenn 


wrócił z porannemi wydaniami dzienniśów do 
swego pokoju. 
Chciał przeczytać co piszą o jego Śmierci, © 


śmierci kasjera Wilhelma Reiquera. 

Szybko wypełnił i podpisał kartkę meldunkową, 
która mu podał portjer hotelowy i zatopił się zno- 
wu w swej lekturze. 

+ * s 

Kiedy w godzinę potem zapukano do jego drzwi 
i aresztowali go dwaj detektywi, Will Reiquer 
nniemiał ze zdziwienia. 

Nie mógł sobie wyjaśnić, co go zdradziło. 

Dopiero znacznie później, dowiedzał się, że 
kartkę meldunkowa wypełnił swoim wyszukanym 
podpisem „Will Reiquer“ 
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Za kulisami obrad F. I. J.-u 


Jak wykluczono dziennikarzy niemieckich. — Stanowisko 
delegacji polskiej 


$ Warszawa ŻAT. Prezes sekcji żydowsk e] 

Syndykatu Dziennikarzy w Polsce, Dr. J. Got- 
lb, który w tych dniach powrócił » Między 
narodowego Kongres Dziennikarzy w Budape 
&zcie, w rozmowie z przedstawicielem ŻAT-nej 
udzielił nader ciekawych informacyj o przebie- 
gu obrad budapeszteńskich, w wyniku których 
„Raichsverband der Deutscher Presse" wyklu- 
czony został z Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarzy (Federation Internationale de Jour 
talistes — FIJ). Dr. Gotlieb oświadczył między 
inr.emi: 
, Właściwie w Budapeszcie odbył się nie kon- 
gres FIJ, który odbywa się co 2 lata. lecz sesja 
ęgzekutywiy federacji, Dzięki temu jednak. że 
ywęgierski związek cziennikarzy zaprosił ną ten 
kcngres znaczną liczbę gości z różnych krajów. 
obrady egzekutywy nabrały szczególnego zna- 
czenia i sesja przeistoczyła się w quasifiongres 
o rozległym resonansie. 

(:) Rzecz charakterystyczna że mowcy: któ- 
rzy gwałtownie atakowali stosunki w Niem- 
«czech. jak np. delegat z Danji i delegat z Belgii 
oraz szef delegacji polskiei dr Beaupre nie zgło 
sHj jednak konkretnych wniosków. w czem ma 
się wyrazić stosunek FIJ do orzanizacji niemie 
ckiej Było moim obowiązkiem — ośw-adczył 
dr. Gottlieb, nietylko wystąpić z ostrem przemó 
wieniem, lecz również zgłosić wniosek: o któ- 
rym delegacja polska nie była nawet po niormo 
wana. Wniosek stwierdzał. iż Reichverband pra 
sy niemieckiej nie może być nadal uważany za 
część składową Międzynarodowej federacji dzien 
nikarzy. W ciasnem kole członków egzekutywy 
musiałem naturalnie wysuwać raczej argumenty 
prawne nie zaś moralne- Musiałem wskazać, że 
obecny opanowany przez hitlerowców Reichs- 
verband. który postanowił wykluczyć wszyst- 
kch żydowskich i radykalnych dzienn karzy 
nie jest bynamnniej tą samą organizacją która 
dawniej należała do FIJ. 

Byłoby fałszywem twierdzić, iż na Zjeździe 
zralęźli się obrońcy regime'u hitlerowskiego lub 
ncwych zasad narzuconych prasie niema tck ej. 
Były jednak czynione próby zatuszowan'a całe: 
sprawy i zdjęcia jej z porządku dziennego. ce- 
lem umiknięcia ostrzejszych wystąpień. Szczegół 
nych starań w tym kierunku dokładał delega: 
austrjącki, socjalista Merceli Zappler 

Stanowisko Zaprlera poparte zostało przez 
Niemców z Szwajcarii. Czechosłowacji i delega 
tów z innych krajów. Powściągliwe stanowisko 
Anglików i niejasne stanowisko Francuzów ka- 
zało przypuszcząć. że wn osek mój nie odniesie 
skutku. Silne wrażenie wywarło przemówienie 
dziennikarza holenderskiego. który od wielu 
lat mieszka w Niemczech. Holenderczyk objekty 
wnie zobrazował sytnacię prasy niemieck ei 
stwierdził, że obecnie Reichsverband nie skła 
da się wcale z CE SAAS „A lecz urzę = ków 


którzy w dziennkarstwie są dyletaniąmi. 

Wnpłvnał wniosek powołania komisii, którabi 
opacowała rezolucję w sprawie Niem'ec. Rozw. 
nela się przytem namiętna dyskusja, czy wnio 
sek mój stanowić ma materiał dyskusymy dla 
te. komisji. Obrońcy Reichsverbandu oraz sekte 
tarz generalny. Francuz. czynili usiłowania. aby 
głosowanie nad moim wnioskiem odbyło się 
na plenum. licząc na to, że wniosek będzie odrzu 
cony iw ten sposób nie wejdzie pod obrady ko- 
misyjne. Wówczas zabrał głos szef delegacji pol 
skiej dr. Beaupre. który oświadczył. że aczkol 
wiek wniosek mój nie jest wnioskiem delegacji 
polskiej, to jednak delegacja polska stoi na sta- 
nowisku iż jest on zarówno pod względem pra- 
wnym, 'iak i rzeczowym całkowicie usprawiedli- 
wiony i winien być przedmiotem obrad komisji 
W tym sensie przernaw'ał też delega! Belgii, o 
becny honorowy prezydent PIJ'u Georges Bour 
don. Wkońcu wszystkie wnioski przekazano 9 
csohowej komisi w której zasiadał też z ramie- 
nia delegacji polskiej wiceprezes polskiego syn 
dvkatu dziennikarzy. p Stefan Grostern, Komisja 
obradowała prawie trzy dni. Wkońcu opracowa 
ny rezolucię jednomyślnie przyięto przez ple” 
num- 

:) Muszę podzielić się z niektóremi niedyskrecia 
mi które są nader charakterystyczne dla nastro 
jów. panuiących przy omawianiu sprawy Nie- 
miec. Po dyskusji podszedł do mnie dziennikarz 
niemiecki. który nveszka obecnie w Ozżechosło- 
wącii i wyraził wdzięczność za moie wysiąp:e- 
nie. Wówczas olbvł się miedzy nam następu- 
jacy dialog: 

Dziennikarz: Sam iestiem Żydem i ofiarą regi 
me'u hitlerowskiego. naskutek którego s'raciłem 
prażę. 

Zapytałem: Dlaczego więc Pa: m lczał? 

Odpowiedź brzmiała: Mam widoki uzyskania 
odszkodowania. Gdybym zabrał głos ocszkodo 
wanie byłoby stracone. 

Drugi dziennikarz asymilowany Żyd z Rumu 
n) powiedział mi w kuluarach. że solidaryzu- 
je się całkowicie z moim wnioskiem. lecz nieste 
ty nie może wystąpić w obronie tego stanowi- 
ska. Inny dziennkarz również Żyd. kierownik 
delegacji węgierskiej, również wyraził m uzna- 
nie aczkolwiek sam podczas dyskusii usiłował 
przew]ec tę sprawę 

Wkońcu pragnę zaznaczyć, że również przed 
stawiciel Ligi Narodów. który ` obecny był na 
sesji. nie zabierając zresztą głosu. wyraził 
sympatje dla przeprowadzonej przezemnie obro 
ny praw żydowskich. 

Wydaje się, że owe ciche, marańskie wspól- 
czucie dla ofiar regime'u hitlerowskiego zdecy- 
dowało o przyjęciu rezolucji która oznacza cał- 
kowite zerwanie FIJ'u z niemieckim PresseveT- 
bandem. 


ZE SPORTU. 


Olimpjadz 1936 | r. — Gdbeczie się 
jednak w Berlinie! 


Niemcy hitlerowskie 


zmuszone do. zmiany stanowiska. — Żydowscy sportowcy nie będą 


wykłuczeni z reprezentacji niemieckiej. 


Z Wiednia donoszą Otwarcie trzydziestegu 
zjazdu Międzynarodowego Komitetu Oliinpi) 
skiego, odbyło się bardzo uroczyście; był obec 
ny prezydent Rzplitej Austrjackiei p. Miklas 

Przemówienie, które prezydent Austrji wv 
głosił na powitanie zjazdu dełegatów Komite 
tu Olimpijskiego, nie byłó pozbawione pew 
nych akcentów antyschluśsowych. 

Spodziewana sprawa Olimpjady 1936 r. « 
Berlinie nie wywołała na pierwszem posie- 
dzeniu Komitetu Olimpijskiego większych 
starć. a to z tego powodu, że uprzedny nacisk 
delegacyj wielu krajów na Niemcy, zmusił je 


gc zmiany stanowiska. Szczególniej oświad- 
czenie delegatów amerykańskich powtórzone 
nubłicznie, iż atleci Stanów Zjednoczonych 
nie przyjechaliby na Olimpjadę do kraju, któ 
rv stosowałby ograniczenia antyżydowskie 
wobec własnych sportowców, sprawiły, iż de- 
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legucja niemiecka złożyła oświadczenie, że 


sportowcy pochodzenia żydowskiego nie będą * 
wyłączeni z reprezentacji niemieckiej, l 

W podobny sposób, po myśli żądan Koint= 
tetu Olimpijskiego, rozstrzygnięta zostala spra 
wa, kto mianowicie organizuje Olimpjadę w 
Niemczech: czy delegacja Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego na Niemcy, czy też 
rząd Hitlera. W myśl dezyderatów Międzyna= 
rodowego Komitetu Olimpijskiego, przewo- 
dniczącym komitetu organizacyjnego Olim- 
piady berlińskiej został dr. Levald, długoletni 
członek Międzynarodowego Komitetu Olim- 
pijskiego i b. przewodniczący świeżo rozwią 
zanego przez rząd niemiecki Związku Zwiąże 
ków Sportowych w Rzeszy. Jak wiadomo dr. 


Levald, militarysta i typowy junkier pruski. 
który w rządzie Briininga zajmował urząd 
kierownika wychowania fizycznego, został - 


przez reżim Hitlera napędzony. ponieważ oka- 
zało się, że dziadek jego był Żydem. 
Zimowe gry odbędą się w Garmisch-Parten- 


| kirchen. 
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iym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłoczn e zaległośc', wstrzymamy 
z dniem 12-go b. w. wvsyłkę naszego pisma. 


—ODPO— 
UNJA—MAKKABI 

© Po krótkiej przerwie rozpoczynają się dal- 
sze rozgrywki o mistrz. xl. A. W nadchodzącą 
sobotę spotka się Makkabi z silnym zespołem pod 
górskim .„Unia”, który ma za sobą szereg sukr 
cesów w tegorocznych mistrzostwach. Początek 
o godz. 5-tej na boski Makkabi. Poprzedzi o godz. 
30 mecz puki ręcznej o mistrz. Wa: vel- Makt 


du 


kabi. 
szy) = 

() REZOLUCJA PROTESTACYJNA KRAKOW 
SKICH DZIENNIKARZY SPORTOWYCH _ prze- 
ciw ańlyspórtjwemu i nantyżydowskiemu stano- 
wiska obecnego rządu niemieckiego, 
na onegdaj obraduj. wy Kongres Mię izynarodowy ~“ 
Prasy Sportowej w Warszawie, nie przyszła WCR 


le na tapet porząlku dziorsego i została mila”. 


cząco wycofana pod wpły wyższej cacji ła- + 
uu”. Stanowisko orgamzui powyższego Kon- 
gresu jest conajmniej dziwne, skoro szereg in- 
nych Międzynarodowych Zjazdów  (PEN-Klub, 
Międzynar. Związek Dziennikarzy, Kongres Przy 
jaciół Ligi Narodów itd.) wcale nie krępowały ` 
się żadnemi „dyplomatycznemi* względami, ur 
tl'walając rezolucje antynitlerowskie. 

RUCH —PODGÓRZE. W aadchodzącą sobotę 
spotka się drużyna Poigórza z leaderem ' grupy. 


ligewej Ruchem z Wielkich Hajduk. Po ostatniega.. 


zwycięstwie Podgórza nad Wartą mecz z Rus, 
chem nabiera szczególnego znaczenia. Do mecz 
tego Podgórze ma wystąpić zasilone Mitusińskim. 
Początek o godz. 5'30 na boisku „Cracovii'. 
JUTRZENKA—HAKADUR. Zawody 6 niistrzó- 
stwo klasy B. w sobotę 10 bm. godz 11-ta na 
boisku .Oiszy* ' 


(—) LEKKOATLECI WILNA zwyciężyli Biały- 
stok 67:63 pkt. we Wilnie. 

(©) ZKS Z BIAŁEGOSTOKU obchodził 15-lecie 
zawodami kołarskiemi, piłkarskiemi, i w grach 
sportowych 

(—) RAJD OKRĘŻNY KRAK. KLUBU MOTO- 
CYKLOWEGO na 175 km wygrał Damski. 

(—) CZESKI KLUB TENNISOWY Z MORAW- 
SKIEJ OSTRAWY zwyciężył w Krakowie tenat" 
sistów Sokoła 9:5 pkt 

(—) TURNIEJ TENNISOWY W KRÓL. HUCIR 
WYGRAŁ HORAIN (Kraków), bijąc we finale 
swego lokalnego rywala Tarłowskiego 3:2, 6:4, 
6:3. W singlu pań zwyciężyła Pajaąkówna, w dou- 
bicu Tarłowski—Horain 

(—) VAN PORATH pokonał w New Jorku Da- 
nielsa knock out w 2 rundzie. 

(—) JIMMY MC LARNIN znokautował w 1 run- 
dzie Young Corbetta, zdobywając mistrzostwa na 
kserskie świata wagi koguciej. 

(—) CRAMM ZWYCIĘŻYŁ MENZLA na tutnie- 
j: tennisowvm berlińskiego Rotweissu 2:6, 6:4, 
15:13 (Menzel poddał się wyczerpany). 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 10. VI. 1933 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Żydożercze listy 
do posterunkowych 


G) Kilka miesięcy temu posterunzowi P. P. w 
Łęczycy otrzymali drogą pocztową listy, w któ- 
rych anonimowy autor wzywał ich do odmawia- 
Tia posłuszeństwa władzom, gdyż „władze wy- 
Lielaja Żydów, będących plagą Polski..." Docno- 
dzcnie policyjne ujawniło autorów owego listu 
w osobach Jana Nowiskiego, Edwarda Walcza- 
ka 1 Kazimierza Walczaka. Sąd w Łęczycy ska- 
zał ich na rok więziznia. Onegdaj sprawa ną sku- 
tek apelacji znalazła się w sądzie łódzkim. Obroń 
ca adwokat Dniowski wygłosił żydożercze prze- 
niówienie wywodząc, że Żydom w Polsce jest 
lepiej, aniżeli Polakom itp. brednie. 

Sąd łódzki zatwierdził wyrok sądu łęczyckiego. 


Aresztowanie kolportera ulotek 
antysemickich 


(:) Policja zatrzymała onegdaj w Warszawie 
jakicgoś młodego osobnika, który rozdawał prze- 
chodniom ulotki wzywające w podburzających 
słowach do wałki z Żydami. Kolportzrem tym o- 
kazał się niejaki Henryk Świderski, a przzpro- 
"'wadzona w jego mieszkaniu rewizja dostarczyła 
obfilego materjału w postaci licznych nielegal- 
'rych druków OWP. o treści podburzajacej do 
„czynnych wystąpień. Bibułę skonfiskowano, a a- 
gitatora- kolportera aresztowano. 


B. aspirant Bachrach 
przed sądem 


(;) Prokurator sądu okręgowego w Warszawie 
przystąpił do opracowania aktu oskarżenia w 
głośnej sprawie przemytniczej Bachracha i towa- 
rzyszy. Śłedztwo w tej sprawis pro vadzono 
przez przeszło pół roku. Akt oskarżenia obej nu- 
je 7 osób. Skarb państwa ze swej strony wystę- 
puje z powództwem cywilnen o 125 tys. złotych. 


Retmistrz rezerwy skazany 
na 5 lat za komunizm _ 


| (0 Z Warszawy donoszą: Onegdaj zakończyła 
imię rozprawa przeciwko rotmistnzowi rez:rwy 
Strzeszewskiemu oskarżonemu — jak o tem do- 
rosiliśmy — o przynależność do partji komuni- 
stycznej. Proces Strzeszawskiego wywołał duże 
Zaiuteresowanie przedewszystkiem ze względu 
na osobę oskarżonego, który w r. 1920 jako ofi- 
cer 1-go pułku szwoleżerów walczył na froncie i 
Gdznaczpny 2ostał orderami bojowemi. 

Materjał zgromadzony przeciwko oskarżonemu 
a więc obfita bibuła komunistyczna ujawniona w 
jego mieszkaniu i tp. materjały, sąd okręgowy 
mznał za dostaieczne dowody wiay Strzeszewskie 
go i wydał wyrok, skazujący go na 5 łat więzie- 
ma. 

Oskarżeni Mąkówna i Szulc zostali skazani na 
4 lata więzienia. Natomiast Milgr>nównę i Sza- 
pirównę uniewiniono. Jako środek zapobiegaw- 
czy zastosowano wobec rotm. Strzeszewskiego 
areszt bezwzględny, w stosunku do WMąkówny i 
Szulca zastysowano kaucje po 4 tys. zł. 


Nowe warunki płacy i pracy 
w Kasach Chorych 


(:) Związek Kas Chorych w Polsce zwrócił 
się do Naczelnej Izby lekarskiej z projektem wy- 
tycznych umowy ramywcj z lekarzami Kas Cho- 
rych. Chodzi o ustalenie tych wytyczaych w po- 
rozumieniu z Naczelną Izbą lekarską. W sprawie 
tej odbędzie się 15 bm. zjazd naczełników wszy- 
stkich okręgowych Izb lekarskich. 

Omawiany projekt wywolał b. żywe zaintereso- 
wanie w sierach lekarskich, zmierza m bowiem 
do unormowania warunków płacy i pracy leka- 
rzy Kas Chorych w całym kraju. Obecnie obo- 
wiązuja lokalne umowy zbiorowe w poszczegól- 
rych Kasach Chorycu. Podług projektu, wszyst- 
kie nowe umowy mają być oparte na powyższych 
wytycznych. 

Ogółem w Kasach Chorvch pracuje oxzoło 5.000 
lekarzy na ogólną liczbę około 11.0090 praktyku- 
jacych w Poisce, a zatem połowa lekarzy polskich 
zatrudniona jest w Kasach Chorych. 


Strach przed urojoną chorobą — 
przyczyną samobójstwa 


(.) Domeśliśmy onegdaj o samobójstwie studen- 
ta wydziału leśnego, który w Domu Akademic- 
kim w Warszawie przeciął sobie żyły, bagnet woj 
skowy wbił sobie w klatkę piersiową. Przewie- 
ziony do szpitala, Butkiewicz zmarł. 

Fodobnie jak sposób popełnisnia samobójstwa 
tabh też i nrzyczyny. które skłoniły młodego stu- 
denta ar leg: ‘espec ickiego krn:u. sa dość mie- 


zwykłe. Mianowicie z pozostawionych listów do 
rodziny i władz policyjnych wynika, iż przyczy- 
ną strasznego czynu była obawa przed chorobą 
wcneryczną. Krytycznego dnia o godzinie 1-szej 
śp. Butkiewicz powrócł z uczelm, gdzie zdał 
z dobrym wynikiem egzaminy. Po 20-minutowej 
obecności w pokoju dokonał zamacau samobój- 
czego. 

Jak wynika z zeznań kolegów, Butkiewicz od 
szeregu tygodni żył pod grozą urojonej choroby. 
Znalezione dwie analizy krwi wykazały, iż jest 
zdrów. 

Do kolegów w przeddzień zamacnu na życie 
utkarżał się, iż analizom nie wierzy 1 że do *mier 
ci nie będzie miał pewności zupełnego zdrowia. 
Zdernerwowanie egzaminami widocznie <potęgo- 
wało chorobliwą wyobraźnię studenta i pchnęło 
go w objęcia śmierci. 

Wyrok śraierci w Równem 
Qbywatelka sowiecka skazana na ł2 lat więzienia 

W toczącej się przed sądem doraźnym w Rów- 
nem sprawie Józefa Karlińsiego, łat 31, star- 
szego przodownika urzędu śledczego w Łucku, 
oraz Heleny Nikotowej, łat 25, obywatełxi so- 
wieckiej, zapadł wyrok, mocą którego Karliński 
skazany został na karę Śmierci przez powiesze- 
nie, zaś Nikitowa na 12 lat ciężkiego więzienin. 
Obrońca oskarżoncgo Karlińskiego adwokat Ca- 
ckin złożył na ręce przewodniezącego prośbę do 
Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie. 


Jak z sensacyjnego fiimu... 
Człowiek, który oplul ccsarza Franciszka Józefa 


(:) W Kaliszu zatrzymała palicja jakiegoś po- 
dejrzanego osobnika. Podczas badań wyjawił swe 
nazwisko, którz brzmi: Jan Kwaśniewski i opo- 
wiedział dzieje swojego Życia tak nizzwykłe, że 
opowieść ta brzmi jak streszczenie jąkieg>Ś sen- 
sacyjnego filmu. 

Kwaśniewski urodził się we Lwowie jako yn 
bogatego rejenta. Mając lat % był zmuszony pò- 
jedynkować się ze swym ojcem o jaząż niewia- 
stę (?). Po pojedynku ojciec uznał go za umy- 
siowo chorego i kazał osadzić w zakładzie dla 
obłąkanych w Kulparkowie. W r. 1901 ojciec je- 
go zmarł i Kwaśniewski odziedziczył duży ma- 
jatek. Mimo to przebywał w dalszyn ciągu w 
zakładzie dla obłąkanych. Majątkiem jego za”są- 
dzał kurator. 

Po wypuszczeniu na wolność znalazł się Kwa- 
Śniewski z powrotem we L vovi? W *ym czasie 
przyjechał do Lwowa cesara austrjącki Franci- 
szek Józef. Kwaśniewski znalazł się podczas de- 
filady w pobliżu cesarza i nagl: podbiegł do nie- 
go i kilkakrotnie go opluł. Aresztowano 492 i o- 
sadzono w więzieniu. W r. 1918 udało mu się 
zbiec z więzienia. Sprzedał swój majątek za 
500.000 koron austrjackich, lesz nastąpiła nieba- 
wem dewaluacja. i znalazł! się w nędzy. Dzięki 
znajomościom otrzymuje posadę nauczyciela na 
Polesiu, stracił ją, wyjechał w swiat bez grosza 
i zwiedził -kołejno Niemcy, Belgję, Francję, Ru- 
munję i Turcję. Wreszcie po kilkunastołetniej 
wędrówce wrócił do kraju i przybył do Kalisza. 

Opowiadaziu Kwaśniewskiego nie chciano 
dać poczatkowo wiary, lecz gdy poparł je dowo- 
damı. stało się jasnem, że mówi prawdę. Zwol- 
Liomo go z aresztu 1 wypuszczouo na wa!ność. 


== o 
LISTY Z KRAJU. 


Z Oświęcimia 


(—) Ostatnio założoną została u nas org. „Młode 
Wizo* Organizacja liczy już obecnie około 3 
członkiń i rozwija się nader pomyślaic. W najbliż 
szych dniach otwarte zostaną kursy sjonistyki, je- 
zyka hebrajskiego oraz wygłoszone zostaną refc- 
raty z dziedziny życia i kuliury żydowskiej. O- 
pieka nad tą organizacją spoczy va w rękach pp. 
Dyr. Liebermannowej, Drovej Druksowej, Was- 
serkrugowej, Marderowej. W ab. tygodniu wy- 
głosiła u nas dełegatka „Młodego Wiza“ z Krako- 
wa p. Sonia Sonnenschcinówna referat ni. „Cele 
Wiza". 

Onegdaj odbyło się walne zsbranie Unji Sjoni- 
stów- Rewizjonistów. W skład uowego zarządu 
wybrani zostali; Dr. 1 Druxs prezes, P Littser 
sekretarz, M, Lerner skarbnik, członkowie zarzą- 
du: Schanzer, Silien, Rosenberg, Taanenbaum. 

Na specjalną uwagę w naszem życiu organiza- 
cyjnem zasługuje fakt zorganizowania hachszary, 
która zatrudnia ogółem około 80 chaluców. Czyn- 
ne sa: Kibuc „Bu-linh" Kibuc „Borochow ' i nach- 
azara Trumpeldoroęwców. (Few.) 
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Z „dżungli“ chrzanowskiej 


$ Z Chrzanowa piszą nam: 

O ile okreśłenie „dźungla* odnośnie do gospo- 
darki licznych kahaiów w naszym kraju okazało 
Się trafnem. tem bardzie, należałoby nazwy tej 
użyć w stosupku do kahału naszego miasta, w któ- 
rem od lat dzierży władzę klika najgorszego ga- 
tunku. W związku z odbyć się mającemi wkrótce 
wyborami do kahaiu wypadnre nam jeszcze mie- 
jednokrotnie zająć się „zospodariką” naszych caci- 
glodnych włodarzy kahalnych 
działalność w całej nagości. Tym razem pragnęlj- 
byśmy tylko wspomnieć, że dorychczasowy kahał 
nietylko nie wykazał żadnego Zozumieęnia ala po 
trzeb kulturalnych, społecznych, młodzieży, fun- 
duszów palestyńskich j t, d., ale nie zrzeszył nas 


Śc: żydowskiej. Począwszy od łaźni rytualnej, któ- 
ra mimo przęznaczenia w budźecje na jej 1emont 
6.000 zł. rocznie, znajduje stę w nader opłakanych 
stesunkach higienicznych i przedstawia wręcz sta- 
rożytną ruine, a skończywszy na zamknięciu Tal- 
mud Tory z powodu niewypłacenia tejże przewi- 
dzianych w budżecie subwency, mięsięcznych, po- 
przez dzierżawę uboju bydła i drobju z pominięciem 
okolicznych wsi, zdzie rzęzacy tutejsi wykonują 
swe nzemiosło na własną rękę i nie odprowadzają 
do kasy kahalnej uzyskanych tam dochodów. oraz 
Chewra Kadjsza. władającej cmentarzem wedle 
swego własnego” upodobania i bez żadnej kontroli 
ze strony kahału, który z .tego źródła żadnych nie 
wykazuje dochodów — wszystkie te okoliczności 
naszkicowane w zaiysie, składają się na destruk- 
tywną w wysokiej mierze pracę naszych kahalni- 

ków. 
W kwietniu b, r. Zarząd kahału, na skutek usil- 
nych ualegań Starostwa, utworzył komisję wybor- 
czą dla przeprowadzenia wyborów do kahału. Ko- 
misja ta, będąca w większoścj wiernem odbiciem 
idiki kahałnej, na pierwszem posiedzeniu wybrała 
swego przęwodniczącego w osobię prezesa zarzą- 
du gminy, p. Barbera, co stanowi nielako zapo- 
więdź, że panowie ci wszełkiemi dozwolonenii + 
niedozwolonemi Środkami dążyć będą do u:rzyma- 
nia się przy władzy i dobowolnie „folwarku“ w cu- 
dze ręce nie wydadzą, Ta otóż komisja wyborcza, 
którsi zadaniem jest sporządzenie spisu wyborców, 
uchwaliła już zresztą ulożyć ięn spis wedle posie- 
danego spisu wyborców z roku 1928 (sic!), nie ba- 
cząc na wniosek ozłomka komisji, p. Nadia. by — 
skoro kahał nie prowadzi wymaganego usiawą sta- 
łego katastru swoich członków — zwrócono się da 
miejskiego zurzędu meldunkowego 9 użyczenie po- 
trzebmego materiału dla ułożenia spisu wyborców. 
Zapowiada się przeto ciężka wałka, a przystępu- 
jąc do tej rozgrywki, wyrażamy przeświadczenie, 
że do osiągnięcia zwycięstwa konieczmern jest zbio 
kowanie się wszystkich ugrupowań opozycyjnych 
ma platformie sanacji naszego kahału. 
i BEN URI. 


Ze Strzyżowa 


$ Staraniem org. Menora wygłosił u nas tew, H. 
Charitan z Jarosławia referat p, t. „Znaczenie x2e* 
kla i 18-ty kongres". 

Akcia szeklowa. w której bardzo gorliwie pra- 
cują wszystike organizacie, jest na ukończeniu. Na 
łożeny kontyngent napewno zostanie przekrocz” 
ny. 

Kibuc chalucowy org. Mizrachi we Wysokej co- 
raz lepiej się rozwiia, liczy fuż przeszła 60 osób. 
Wygłaszane w kibucu pogadanki į referaty stoją 
na wysokim poziomie, Ostatnio chalucim założył 
sobie własną bibłłotekę. W naibliższych dniach 
kibuc będzie już miał własne jarzyny 7 ok>ło lu 
niorgowego ogrodu warzywnego. bardzo staran- 
nie wrzydzonego. 

Dna 4 b. m. odbył się w naszem miiasteczkw 
ziazd Stronnictwa Ludowego naszego okręgu. na 
który przybyło z okolicznych wsi kilka tysięcy wig 
ścian. Chłopi uformowali pochód, udając się z mt 
zyką do kościoła. nosząc różne transparenty. Pó 
powrocje Z kościoła chłopi udali się pod bugynek 
„Sokoła“. skąd do zebranych przemawiał nręzglj 
Zzrządu powiatowego. inż. Wawrzkowicz ze Sie 
żewa. Po uchwałenim odpowiednich rezohicył zę- 
branj rozeszli się spokolnie do domu, (Ar) 
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dia towarów angielskich 


Japonja wypiera Angli 


Wielka Brytanja niepokoi się poważnie. — 
W loudyńskiem Foreign Office sudiują grube ra 
porty, nadeszłe z Indyj własnych i holender- 
kich. z Egiptu, Południowej Afryki, Australji. 
IKonsulowie. agenci handlowi, korespondenci an- 
'giełacy podają cyfry, zestawienia. opisy, ichną- 
'cc czamym pesymizmem. 

Załew i podbój odwiecznych rynków zbytu 
przez konkrentów ja- 
mońskich odbywa się w przerażaijącem tempie- 
'Gdzie przedtem sprowadzano tkaniny angiel- 
istcie, obuwie, wyroby skórzane. szklane. stalo- 
jwe etc. marki angielskiej. — tam teraz panują 
iwszechwładnie towary importowane z Japonii. 
(tańsze bez porównania od towarów angielskich: 
„Made in England“ bite jest na całej nj przez 
Signum „Made in Japan“. 

; Katastrofalna sytuacja. w jakiej znalazł się 


| handel brytyjski na rynkach zamorskich. równa 


'sję przegranej bitwie 0 znaczeniu Światowem. 

, Japonia bije Anglję jako konkurenta swoją ta- 
miością. Taniość produkcji japońskiej jest wogó- 
le nadzwyczajna, a w porównaniu z ang elską 


, feromenalna. 


Co zarabiają. jakie płace otrzymują robotnicy 
japońscy ? 

' W przemyśle skórzanym i garbarskim robot- 
Nik otrzymuje dziennie zł. 2'49, w przemyśle hu 
tuczym zł, 4, w przemyśle szklanym — zł. 3'20. 
(w murarstwje — zł. 4. W przemyśle włókienni* 
Czym płaca przeciętna nie przewyższa Zł. 2 
pół dziennie przy 10-godznnym dniu roboczym. 
Kobiety otrzymują płace o połowę niższe. Zaro- 
bek nie zawsze bywa, notabene, wypłacany w 
gotówce, lecz dość często w naturze, towarem 
lub produktami żywnościowemi. 

_ Przy tak niskich płacach zarobkowych odno- 
ne gałęzie przemysłu japońskiego mogą 2 łat 
wością konkurować z droższemi produktami an 
gielskierni. 

Rczultaty zaś tej konkurencji są dla Amglii ka- 
tastrofalne. Oto jak się one wyrażają w cyf- 
rach: w r, 1929 wywieziono do [ndyj brytyi- 
skich 11 miljonów kg. tkanin japońskich. w r. 
"1931 import ten wzrósł o 400 proc., w r. 1932 wy 
niósł 54 miliony kg. 

W Indjach niderlandzkich import tkanin japoń 
Skrch wynosił w 1931 r. 6 miljonów kg. w r. 
'1932 wzrósł do 40 milj. kg. 

To samo zjawisko powtarza się w Egipcie, w 
„Australń, w Afryce Południowej. Wszędzie to- 
wary japońskie wypierają towary any.elskie. 
Przyczem w Indjach brytyjskich zalewow: towa 
rów japońskich przychodzi z pomocą bojkot to- 
warów angielskich przez krajowców. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę fakt, że robotnik 
angielski otrzymuje za swoją pracę osiem razy 
wyższą płacę zarobkową od swego koleg' `a 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 10. VI. 1933 


Przygołówania do e ydy ry Gospodarczej 


Na zdjęciu widzimy ostatnie przygotowania oko ło ostatecznego urządzenia sałi posiedzeń, gdańe 


obradować będzie Światowa 


Konferencja Gospodarcza. 


KRONIKA KRAJOWA 


Wpłacanie świadczeń 
na fundusz pracy 


(—) W najbliższych dniach ogłoszone zostanie 
rozporządzenie prezesa Rady Ministrów, wydane 
w porozumieniu z ministraini spraw wsewnętrz- 
nych, skarbu, przemysłu i handlu, komunikacji, 
opieki społecznej, oraz rolnictwa i reform rol- 
nych, w sprawie zmiany rozporządzenia z dnia 31 
niarca 1933 r. o świadczeniach na rzecz Funduszu 
Pracy. 

Rozporządzenie przewiduje m. in., że na obsza- 
rze górnośląskiej części województwa śląskiego, 
kwoty potrącane przez pracodawców, przedsię- 
biorstwa i monopole państwowe, związki komu- 
nalre lub instytucje prywatne, jak równi2ż opłaty 
od pracodawców należy wpłacać do zarządu ob- 
wodowego Funduszu Bezrobocia w Katówicach. 


Spadek kosztów utrzymania 
w Warszawie 
(=) Według danych Głównego Urzędu Staty- 


pońskiego, zrozumiemy całą doniosłość :nter- 
wencji zwycięskiej acz pokojowej Japonii na 
rynkach dawniej podległych zupełnie Angli: i jej 
potędze przemysłowej, 

Na tem polu nie mogą już Anglji dopomóc Ża* 
dne pakty: ni sojusze. 


ULGOWY ZBONAMENY „NOWEGO DZIENNIKA“ 


do 30-go września b. r. 


Dla wszystkieł. naszych Szan. Abonentów wprowadzam: 
ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament: 

dla swej rodziny, wyjeżdżające: na letnisko. 
hen abonament kosztuje w naszei Administracji Zł 3:30 
plus koszta przesyłki Zł 1:—, razem Zł 4°30 miesięcznie. 


stycznego, wskażnik kosztów utrzymania w Wer 
szawie, biorąc za. podstawę rok 1987 — MO, mi 
Żył się w maju br. w stosmaku do 

miesiąca o blisko 1 proc. wynosił bowiem 138, 
wobec 73,44 w kwietniu br. Znacznie wytezy był 
wskaznik kosztów utrzymania w maju 'tS2a., ad 

rażał się bowiem cyfrą 84,2. 

Wskażniki poszczególnych grup Eiaa 
się nastepująco (pierwsza, cyira z maja 2932, dam- 
ga z kwietnia, trzecia z maja 1933 r): tywność 
11,4 — 59,2 — 5886, alkohol, tytoń 117.9 — MZŁ — 
opał, światło 129,0 — 111,4 — 1U43, komorne TWA 
170.1 — 170,1, odzież, obuwie 730 — 635 — BRR, 
inne 105,8 — 105.0 — 1041. ! 


Transport morski do Bełęgji 


§ Eksporterzy artykułów  hadowłano-spożyWw= 
czych, zwłaszcza łabwo psuiących się, zainięceso" 
wani w ich wywozie drogą morską do Belgii, 2e- 
chcą podać do wiadomości Izby Przemysłow:-Han- 
dlowej w Krakowie (Długa 1) już wysfanę lub też 
wysłać się marące w bieżącym roku ilości tych ar- 
tykułów, a to celem zormientowania odnośnych To- 
wiarzystw żegiługj morskiej, co do rozmiarów urzą- 
dzeń chłodniczych, jakieby miały być zainstalowa 
nę na statkach handlowych polskich, kursujących 
pomiędzy Gdynią a Antwerpią, 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Anglia contra Sowiety 


$ Z Londynu donoszą, że rząd angielski zamie- 
rza wprowadzjć dalsze obostrzenja przeciw przy- 
wozowi sowieckiemu do Anglii na wypadek, gdyby 
Sowiety nie okazały się ustępliwe w żądaniach lie 
kwidacji konfliktu Vickersa. Ministerstwo handla 
zdołało już odrzucjć szereg podań firm angielskich 
» zezwolenie na przywóz z Rosii takich towarów. 
tére podpadaią pod angielskie zakazy przywozu. 


Haussa w Paryżu 


$ Poziom kursów ne giełdzie paryskiej osiągnąt 
w ostatnich dniach swój punkt szczytowy od po- 
owy 1931 r. Okres zwyżkowy wkracza już w piąty 
'ydzień. Zarówno banki, jak i koła finansowe wy- 
sażają się o sytuacji optymistycznie z uwagi na t0, 


Ciąg dalszy na stronie 12-tej- 
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Przeszkody atmosieryczne w odbiorze 
audycyj radjowych 


() Dobry odbiór audycyj radjowych zależny 
jest nietylko od posiadanego dobrego sprzętu ra- 
djowego, oraz anteny i'uziemienia. 

Gzyuniki te zależne są cd naszej woli, oraz zna- 
jomości radjotechniki i jesteśmy w stanie zaopa- 
trzyć się, czy też sporządzić sobie taki sprzęt i in- 
etalację, że wykluczymy możliwość ewentualnych 
niedomągań. 

Zresztą tak sprzęt, jak i instalację możemy w 
każdej chwili dokładnie zbadać za pomocą różne- 
go rodzaju precyzyjnych przyrządów pomiarcwych, 
wykluczając w zupełności przeszkoly w odbiorze, 
pochodzące bezpośrednio ze sprzętu, czy też z in- 
stalacji. 

W artykule niniejszym rozpatrzymy bhżej inne 
przeszkody w odbiorze, na które dotychczas niema 
żadnej rady i z któremi niestety musimy się po- 
godzić. 

Są to tak zwane „fading“, czyli zjawisko zani- 
kania siły. odbioru, oraz „inierferencja”, czyli wza 
jerane nakładanie się fal. 

Zjawisko „fadingu“, a raczej jego sposób obja- 
(wiania się jest naogół wszystkim radjosłuchaczom 
znany. „Fading“ objawia się w ten sposób, Że od- 
biór audycyj słabnie stopniowo do pewnego mini- 
mum, lub nawet znika całkowicie, aby po kilku lub 
fkiikunastu sekundach, rzadziej po kilku minutach, 
anowu stopniowo samodzielnie wzrosnąć do po- 
pazedniej siły, lub nawet wzmódz się na pewien o- 
ADEOBYCZASU. 


Zjawisko to występuje szczególnie wyrażne i 
bardzo często przy odbiorze fabśrednich i może się 
powtarzać nawet kilkanaście razy na godzinę, 
przyczem nie jest ono jednoczesne dla wszystkich 
miejsc objętych zasięgiem radjostacji nadawczej. 
Na falach długich, a zwłaszcza bardzo długich, za- 
mikanie takie należy do rzadkości, 

Jakie przyczyny wywołują tę przeszkodę, trud- 
mo jest z całą pewnością odpowiedzieć. Niewątyli- 
wie nałeży ich szukać w ośrodku przewodzącym 
fale radjowe. Według przypuszczeń, mających naj- 
większe prawdopodobieństwo, odpowiednie u- 
Warstwowana, a przewodząca fale radjowe część 
atmosfery, t. zw. „warstwa Heaviside'a. mniej wię 
cej na wysokości powyżej 100 km.. odgrywa tu 
poważną rolę, a mianowicie: zależnis oJ chwilowe- 


| 


go stanu tych uwarstwień, wywołanego rozmaitą 
jonieacją atmosfery, o własnościach przewodzą- 
cych, fale radjawe odbite od kilkunastu warstw 
nad sobą uiożonych, dochodząc zpowrotem do pe- 
wnej części terenu i wtedy następuje znaczne 
wzmożęnie się siły odbioru, lub interferencja wy- 
wołująca zanikanie. 

Dla poparcia tej hypotezy przyczynia się jesz- 
cze gtwierdzony zresztą fakt gwaltownego osła- 
bienia siły odbioru podczas zachodu i wschodu 
słońca, a właśnie w tym czasie stwierdzono, że u- 
stępujące, czy też pojawiające się promienie sło- 
neczne wywołują w uwarstwowieniach ciągłe, 
szybko po sobie następujące zmiany jvnizacji at- 
mostery. 

Ponieważ tego rodzaju zmiąny zachodzą w wiel- 
kich obszarach atmosfery, zjawisko „fadingu“ da- 
je się odczuwać jedynie dopiero na większych cd- 
ległościach. 

Interferencja, czyli t. zw. wzajcmne nakładanie 
się fal radjowych objawia się przez dudnienia, 
gwizdy i wycia, zmieniające swą wysokość i bar- 
wę przy strojeniu odbiornika na daną stację nadaw 
czą i uniemożliwiające jej odbiór. 

Rozróżniamy dwa rodzaje interierancyj: Pierw- 
sza, to wzajemne bezpośrednie nakładanie się fal 
radjowych dwuch stacyj nadawczych o bardzo 
zbliżonej długości fal. Interferencję tę możraby e- 
wentualnie usunąć bądź przez zwiększenie różnicy 
dlugości fali między temi dwoma. srdejami, co jest 
trudne do wykonania, bądź przez jeszcze większe 
mselektywnienie odbiornika. 

Drugi wypadek interferencji, ta nakładanie się 
fali, pochodzącej z jednej i tej same; stacji, po nd- 
biciu się jej prawdopodobnie o układy warstw at- 
moBferycznych, o czem mówiliśmy uprzednio przy 

„fadingu“. 

Oba rodzaje przeszkód. opisane powyżej. są nie- 
załeżne od stacji nadawczej ani odiorezej i wsku- 
tek tego niemożliwe do usunięcia. 

Na szczęście jednak przeszkody powyższe nie są 
bardzo uciążliwe dla słuchacza. zwłaszcza w cza 
each obecnej „walki na Kilowaty*. gdy rosną"c 
ciągle w mocy stacje nadawcze craz słabiej pi- 
zwalają odczuwać „ĉadingi“, dzięki silniejszemu 
odbiorawi. 


z EJ è 


Jeszcze jedna ekspedycja adi zz 
uratowana przez fale sfer 


(D Ekspedycja Ruser-Larsen, ktor: wyruszyła 
przed pewnym czasem w celu dotarcia do bieguna 
południowego, zaskoczona została przez burzę na 
bryle lądowej, na której szukała achronienia przed 
rozpętanym żywiołem. PLENNA ak aa me dE i ję zró BW pi o O" MANIE huragan poniósł pły- 


Cigg dalszy ze strony ł1-tzj. 


że ruch zwyżkowy wywołany jest powrotem iezan 
rygowanych pieniędzy do obroiy gospodarczego. 
W każdym: niemal rygodnóu wychodzi z tęzawryza- 
ah kidkatwi miljonów iraqków. 


WYDAWNICTWA NADESŁANE. 


Ekonomika ruchu spółdzielczego 


$ Nakiadem Polskiego Towarzystwa Ekonomicz- 
tego wę Lwowie ukazala się z końcem ub. roku 
imieręsująco napisana książka p, Władysława Jen- 
zera, p. t. „Ekonomika ruchu spółdziełczego”. Już 
dowo wstępne do toj książki, napisane przez prof, 
Teopokła Caro, wskazuje na iej tendencię. Proż 
Jaro pisze: „Dzięki spółdzielczości rozumierny co- 
z lepiej, że owo nieustanne dążenie do zysku, 
ik rzekomo jedynego, godnego uwagj celu wszel- 
dego gospodarstwa, cechuję międzynarodowy, wiel- 


wającą wyspę na pełne morze, losy ekspedycji za- 
częły się stawać niepewne... Niebawem starcie z 
lodowcem skruszyło ostoję ekspedycji na sześć 
części, a na domiar złego jeden z tych okruchów 
uniósł z sobą 58 psów. zabranych przez wyprawę. 
a dwa inne — większą część zapasów żywności, — 
Opatrzność jednak o tyle sprzyjała rozvitkom, że 
zachowała im przenośna radjasrację krótkofalową, 


ki kapitał, a na wskróś obce naturze polskiei, może 
być hasłem, odpowiadającem zbiorowisku krama- 
rzy. Mme ani dosięga wyżyn narodu rycerzy * me- 
czenujków, ani nie odpowiada tradycjom miiiono- 
wej masy, tworzącej rdzeń i rękoknię rueśm ertęl- 
noś naszego narodu“. W tyin mnięj więceł duchn 
utrzymana jest cała książka p. Jęnnera, Przyznać 
i€dnak trzeba, niezależną e od tego, czy z p. Jęn- 
norem zgadzamy Się lub też nie, źe autor pracę swą 
potraktował bardzo starannie zarówno pod wzglę- 
dem uięcia styłi*tycznego, jak i uszerogowajaa sto 
sauikowo dużęgo materjału. 

O silnie rozwmiętym żydowskim ruchu spółdzieł 
czym nie znajduje p. Jenner innych okręśleń, Jak 
nasiępujące: „Spółdzielczość żydowska, organizu- 
jąca przedewszystkiem kupców żydowskich, na 
ironcie organizacii spółdziecwzości w Polsce. zdąża- 
jącei do podniesienia gospodarczego i społecznego 
szerokich Warstw produkujących, — stanowi 3dci- 
nek ideowo | praktycznie nietyiko najsłabszy, lecz 


= 0 
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którą natychmiast uruchomiono, wyaylając raz 
po raz w świat sygnały 5. O. S. Już trzeci z tych 
sygnałów doczekał się odpowiedzi: odzywali się 
rybacy, którzy właśnie w tym czasie wracali z po- 
łowu wielorybów. Przy ustawicznej wymianie de- 
pesz kuter wielory bniczy „Globe 5“ zbliżył się do 
lodowego okruchu niosącego członków wyprawy 5 
rozpoczął energiczną akcję ratowniczą. niezmier- 
nie utrudnioną z powodu mnóstwa pływających 
opodal większych i mniejszych iodoewców, Sześć 
razy „Globe 5“ zbliżał się do bryś7 lodowej i sześć 
razy musiał się cofać w obawie zmiażdżenia: do- 
piero za siódmym razem akcja śmiałych rybaków 
została uwieńczona powodzeniem. W ten sposób 
fale etetu raz jeszcze przyczyniły się do bobater- 
skiego ratunku rozbitków. 


Program stacyj radjofonicznych 
PIĄTEK, 9 CZERWCA. 


(—) Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, ko- 
munikat meteorologiczny, 11,57 Sygnał, hejnał, 
12,10 Płyty, 13,20 Komunikat meteorologiczny, 
15,10 Komunikat eksportowy, gospodarczy, chwil- 
ka lotnicza i przeciwgazowa oraz chwilka mor- 
ska i kcionjalna, 15,35 Płyty, 16,25 Przegląd wy- 
dawnictw perjodycznych, 16,40 „Krajoznawcy i 
krajoznawstwo — inż. Służewski, 17 Koncert ork. 
dętej, dyr. Bromke, 18 Płyty, w przerwie wiado- 
mości bieżące, 19 . „Niedoszła mobilizacja" — prof. 
K. Schrenzel, 19,15 Rozmatości, komunikaty, 19,30 
Feljeton: „Handlarze i kupcy* — red. A. Podla- 
sink, 19, 45 Dziennik prasowy, 20 Koncert symfo- 
niczny, dyr. G. Fitelberg, R. Etkinówna  ffort.): 
Wagner. Kalinnikow, Czajkowski. Bizel. 22 Fel- 
jcton: „Podróże do dalekich krajów * — p. SL Dzi- 
kowski, 22,15—24 Muzyka taneczna. o 22,55 Ko- 
musikat metcorologiczny i policyjny. 

Warszawa (1411,8) 11,40—19 p. Kraków, 19 Ro- 
zmaltości. 19.20 „O Inie i wcłnie" — inż. St. Mier- 
czynski. 19. 30—24 p. Krasów. 

Katowice (408.7) 11,10—15,35 p. Kraków, 15,35 
Pogadanka kosmetyczna — p. M. Żuławska, 15,50 
—13 p. kraków, 19 „Czy zwierzęla cierpią" 
proi dr. Simm, 19,15—23 p. Kraków, 23 Skrzynka 
poczlowa w języku francuskim. 

Lwów (580,7) 11,40—16 p. Kraków, 


16 Francu- 


ska sztuka reklamowa“ — prof. L. Tyrowicz, 
16,15 Plylv. 16.35 „Życie strzeleckie", 16.10—18 p. 
Kraków. 18 Recital fortepianowy. 18.20 Muzyka’ 


lekka, 19 Feljeton literacki I. Wioniewskiej, 19,15 
—24 p. Kraków. 

Rzym (441,2) 13, 17,30 Koncerty, 
ku czci Ariosta. 

Praga (486,6) 6,20, 11, 12,350, 14,50 Muzyka, śpiew. 
16,55 Muzyka kameralna, 19,39 „Zaręczyny we 
śnie* — opera H. Krase'go. 

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 15,5) Sonata Gries 
go na wioloncz. i fortep. 17,20 Koncert miodych 
lalcutów, 19,10 Koncert ork. wojsko vej, 20.20 
„Każdy jest kowalem swego szczęścia” — sztuka 
O Zolfa. 

Paryż (1724,1) 13 Utwory Chopina, 
21 „Traviata“ — opera Verdi'ego. 


20.45 Koncert 


20 Recytacje 


nawet, gdy chodzi o sferę praktycznych oddziały- 
wań, przeciwstawiający się tendencjom całego fron 
tu spółdzelczości na terene Polski. Tego rodzau 
stanowisko potwierdzają ogromnie przez spółdziel- 
nie tej grupy rozwinięte operację inkasa į winku- 
lacyj towarowych, w których dane spółdziek:je kre 
dvtowe wystęmuią w charakterze dogodnych po- 
wierników przedsiębiorstw i banków zagranicz- 
nych, ułatwiających u nas zbyt towarów produkcji 
obcej. Oczywiście — ne można odmówić hudności 
żydowskiej(!). przeważnie zajmującej się haudlem, 
prawa organizowania się w spółdzielnie. jednak z 
charakteru i z praktycznego znaczenia tych spół- 
dzięlnj nasz front spółdzielczy zdawać sobie spra- 
wę powinien*(7). vV. 


Rozpowszechniajcie 


„NOWY DZIENNIK“ 


~ 


: ama 


KRONIKA 24 


CZERWIEC 
9 


PIĄTEK 


Wschód 'achór 
słońca 


3 m. 16 


stoñca 


19 m. 31 


15 Siwan 56t 


Przedstawiciele Rady m. Paryża 
e w Krakowie 


(1) Wezoruj o godz. S runo przybyli do Krake- 
wa przedstawiciele Rady miasta Paryża, a to pre- 
‘ges Rady bar. de Fontainay z małżonką, wieepre- 
zydent Lionel Nastorg. sekretarz Bonlard i zastęp- 
ea szefa biura prezydjalnego M. Loiee. Na Awor 
eu oczekiwali przybycia gości prezyden! miasta 
dr Kaplicki, b. rektor U. J. prof. Nowak i konsul 
francuski Richard. 

Po przywitaniu w salonie recepcyjnym goście 
udali się do Hotelu Francuskiego, gdzie zamiesz- 
kali. W ciągu dnia wczorajszego zwiedzali oni za- 
bytki Krakowa. Prezydjum miasta przyjęło ich 
wczoraj w południe śniadaniem 


Pamiątkowa wysiew s. Hirszenherga 
i Jubileuszowa Abr. Neumanna 


otwarta będzie jeszcze tylko do niedzieli 11 bm. 
włącznie. Ci, którzy łoiąd nie widzieli wspania: 
łych płócien mistrza Hirszenberga, jakoleż prze- 
pięknych obrazów  Abraharna Neumana, powinne 
skorzystać z ostanich dni wystawy, która pozo- 
stawia głębokie i niezatarte wrażenie. 

Wystawa otwarta w piatek od godz. 11 przed- 
pol. do sodz. 5 popoł. W sobotę ij niedzielę od 
godz. 11 przedpoł do 3 wiecz. bez przerwy. 


Konkurs na plakat turystyczny 


(:) Wydaiał turystyki ministerstwa komunikaci 
ogłosjł konkurs na plakat artystyczny, propagtią- 
cy turystykę zimową w Polsce. Konkurs składa się 
z dwóch etapów, Pierwszy stanowi konkurs wstę- 
pny na szkice wielkości połowy normainych wymja 
rów plakatu z 10-ma nagrodami po 80 zł. W dru- 
gim konkursie, ściślejszym mają wziąć udział auto- 
rzy, nagrodzeni na konkursie szkiców i wykonać 
mają plakaty wielkości 100x62 cm. W konkursie 
ściślejszym przeznaczone są trzy nagrody: 400 zł. 
300 zł. i 200 zł. Termin nadsyłania szkiców upły- 
wa z dniem 1 lipca br.. termin nadsyłania plaka- 
tów wielkości normalnej z dniem 31 lipca br. 

Treść kompozycji płakatu przedstawiać musi me 
tyw, związany z bwrystyką zimową, z uwzględnie- 
niem małowmiczości i pejzażu polskiego, W plakai 
wkomponować należy napis „Polska — kraj turysty 
ki zimowej”, wzgłędnie inny, wyrażający ten sam 
sens. Sąd konkursowy stanowią: prof. W. Jastrzę 
o3wsiki, Fr. Siedłecki, prof. W, Skoczylas oraz przeć 
stawicjele wydziału turystyki min. komunikacji. 


Zgonsamobójczyniw drodze 
do szpitala 

(1) (rg) Wczoraj rano przywieziono z Chrzane- 
wa do Krukcwa młodą kobietę. będącą w stanie 
nieprzytomnym, która targnęła się na swe życie 
wypijając dwie szklanki esencji octowej. 

Janina Rejman (lat 24), służąca z Chrzanowa. z 
jeustalonych narazie przyczyn. popełniła zamach 
samobójczy. Przywieziono ją dn Krakowa celem 
oddania do szpitala, Denatka zmarła jednak przed 
przyjęciem do szpitala. 


Otruła dziecko z nedzy 


(1) (rg) Przed kilkunastu dniami zmarło 7-letri< 
dziecko niejakiej Anny Surowiec w Wieliczce. Po- 
nieważ okoliczności, wśród jakich zgon dziecka na 
stąpił, wydały się podejrzane, wszczęto dochodze- 
nia, które wykazały, iż dziecko zostało przez mat- 
kę otrute. 

Anna Surowiec przyznała się. iż otruła swe 
dziecko, dając mu napić cię esencj: octowej. Jako 
przyczynę podała ona. iż ojciec dziecku, które by- 
ło nieślubne, nie płacił należnycn alimentów. tak. 
iż nie miała środków na utrzymanie. 

Akta w tej sprawie zcstały przesłane do proku- 
ratury krakowskiej. gdzie prokurator dr Boryczke 
wygotuje akt oskarżenia. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 10. VI. 1933 
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Bzis w teatrze świeilnyza „UCIECHA“ 
Z cyklu „Wiełkomiejskie ulice“. Wielki 


AFERA MORGANA 


w filmie nieby- 

wale sepsacyjnyni 
w rolacb główn.: GEORGE RAŁ I jedyny sobowtór 
Rudolfa Valentino oraz genjalna NANCY CARROLL 


Cai program trzyma widza Od ; ocząiku do końca w niebywałem 
napl e ciu, przynosi silne emocje i sensacje, oraz przepiękze zdjecia. 


Pod kolam; samochodów 


Wczoraj około godz. 8 rano na ul. Stlarowislnej 
wpadl na przejeżdżającą  śmierciarkę  mi-jską. 
jadący na vowerze Jan Keiner „lat 16) uczeń 4 
ki. gimn., zam. przy ul. Krakowskiej. Doznał on 
obrażeń na całem ciele i wstrząsu mózgu. Pogo- 
towie ratunkowe przewiozio go do szpitala. 

Drugi wypadek miał miejsce w godzinazn po- 
ludniowych na ul. Prądnickiej, gdzie Stanisław 
Lany roboinik, zostal potrącony przez przeje2- 
czający samochód i doznal poważnych obrażeń. 


==" 

-- DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul Fłarjańska 15. Karmelicka 23, Aleja 29 listo- 
pada 5, w. Dietla 76 i Rynek podgórski 9. 

(1) —UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. Staraniem 
prezydjum Krakowskiej Gminy 4,dowskiej vdbę- 
dzie się z okazji 600-nej rocznicy koronacji króła 
Kazimierza Wielkiego uroczyste nabożeństwo w 
sobotę 1 bm. w Starej Synagodze « godz. 11 przed- 
południem. a w świątyni postępowej o godzinie 12 
w południe. 

— BILETY NA URCZYSTOŚĆ KU CZCI KA- 
ZIMIERZA WIELKIEGO. W związku z ur)czy- 
stościami ku ezti Kaz'mierza Wielkiego z okazji 
600-lecia jego koronacji Komitet Obchodu zawia- 
damia, że bilety na niedzielną uroczystość wyda- 
wane beda w Sekretarjacie Prezydjalnym Magi- 
stiratu m. Krakowa (Ratusz, I. p.) w sobotę 10 
bm. od godz. 11-t2į do 12-tej. 

— WYCOFANIE Z OBIEGU SZKODLIWYCH 
DLA ZDROWIA SYFONÓW I BALONÓW NA 
WODĘ SODOWĄ. Na podstawie reskryptu Woje- 
wództwa Krakowskiego. Magistrat zarządza co 
następuje: Wszystkie syfony i balony na wodę 
sodowa będące w obicgu w Krakowie nie stane- 
wiące własność tutejszych wytwórni wody so- 
dowej, maja być do 30 bm. zaopatrzone wyci- 
śniętym zapomocą sztancy na główkach syfonów 
i balonów dokładnym adresem tych wytórni. po- 
nadto główki ie sporządzone z przepisanego usta- 
wą stopu maja być zaopatrzone wyciśniętyn zna- 
kiem „1933', oraz liczbą bieżącą posiadacza sy- 
fonu, względnie balonu. Sprzedawcy wody sodo- 
wej wimni pod odpowiedzjalnością  karno-sądową 
przyjmować do odsprzedaży z dniem 1 lipca br 
tylko takie syfony i balony, które posiadają na 
główkach wyciśnięty adres wytwórni, z której 
pobrano tę wodę, zaś z dniem 1 września br. tyl- 
ko takie syfony i balony. których główki oprócz 
wyciśniętego adresu opatrzone są znakiem roku 
wypuszczenia w obrót tych syfonów i balonów. 
Balony na wodę sodową mają ponadto być zao- 
patrzone w adres firmy kotlarskiej, która doko- 
nała pobieleaia tychże, następnie datę pobielenia 
i liczbę bieżącą balomu. 

(1) — PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIERZYŃ 
STWA przy ui. Pańskiej 7 udziela porad lekar- 
skich niezamożnym kobietom we wtorki i czwart- 
ki od godz. 6-tej do mej wieczór, w piątki od 10 
do 12-tej rano. 

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W ubiegłym tygo- 
driu spędzono na targi w Krakowie duhaji 124, 
wołów 40, krów 174, jałówek 133, cieląt 897, 
nierogacizny 897, razem 2265 zwierząj. Ze spę- 
óGzorych na targ zwierząt sprzedano: na konsum- 
cję miejscową 2191 zwierząt, «a konsumcję in- 
nych gmin 61, oozostało niesprzedanych 13. Prze- 
bieg handlowy: Spędy Średnie, nieznacznie wię- 
ksze jak w ubiegłym tygodniu. Ceny wszystkich 
gatunków zwierząt utrzymały się naogół na po- 
ziemie poprzedniego spędźz. 

— KRADŁ PROGI KOLEJOWE. Aresztowano 
Janigę Franciszka zam. Skawińska 13, robotnika 
za systematyczną kradzież starych progów kole- 
jowych na stacji Kraków— Grzegórzki. 

— AMATOR MOKREJ BIELIZNY. Milewskie- 
mu Anloniemu konduktorowi kołej>wemu zam. 
Ks. Siemaszki 34, skradziono z korytarza piwni- 
cy bielizne mckrą wartości 60) zł. 

— W POGONI ZA WITAMINAMI. Langer Da- 
wid Samuel, kupiec zam. Celua 1. 6 zgłosił do 
policji, że skradziono mu z piwnicy 6 skrzyń po- 
marańcz i skrzynie _abłek. 

— CO SKRADZIONO W POCZEKATNI NA 
DWORCU? Maichrzakowi Stefanowi zam. w Le- 
czycy pow. Łódź skradziono w poczekalni Ill-ej 
klasy na dworcu kolejowym w Krakowie palto 
wart. 20 zł. 

— ZGINAŁ PORTFEL. Gniadek Józef zam. 
Kraków Zygmunta Augusta ]. 9 urzędnik kolejo- 


premjera wielkiego podwójnego programu 
podwójny program emocji i sensacji głośna ua cały świat 


Tainy wywiad BIAŁY MUSTANG 


PONADTO PRZEPIĘKNA SENSACJA 
jedyny tego rodzaju film Paramounta 


Role gi. odtwarzają Randelf SCOITE, król cowboyów 
Nowego Meksyku. Sally BLANC. Lucilla LAVERN' 


KYWANY, CERAPFY, LIROLEYJM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45 


ulEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, & 5. 1953. Akcje w zaniedbaniu. Doe 
lar słabiej. 

Zebrani: gietlowe przeszło pod znakien nas 
stroju ospałosgo. Cnąć do pracy mimmalna. Ten- 
dencja niejednolita. Mocniej ksztaltował się kurs 
Banku Polskiego w płaceniu 75, Z innych s-proe. 
Poż. Budowlana 38.25, 4-proc. Prem. Poá. dola- 
rowa 49.25 i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 104 
Fez zmiany. Reszta w zastoju. Də transakcyj pa- 
pierami oficjalnie kotowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu sytuacja podohna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja 1a dolara w dal- 
szym ciągu słaba. Zaofiarowanie silniejsze przy, 
robnem zapotrzebowania. W Krakowie dolar go- 

tówkowy 7.33—7,40, czeki bankowo 7.35—37.42. 
Bank Polski płacił za dolara 7.40, obniżając do 
1.55. Kursa orjentacyjne: Marka niemiecka go 
tówka 200--203, wyplata 206—208. Frank szwaje 
carski 172.25—172.50. Funt szterling 30.15—30.35. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 8. 6. 1934 
Geny transakcyjne: żyto 50 ton 17, 15 ton 17.25. 
Ceny orjentacyjne: pszenica 51 i pół do 32 i pół, 
jęczmień 64—66 kg. 14 iujedna czw. do 14 i trzy 
czw. 68 kg. 14 i trzy czw. do 15 i pół, owies 
2 i jedna czw, mąka żytnia 65-proc. 24 i jedna 
czw. do 25 i jedna czw., pszenna 50 1 trzy czw. 
do 52 i trzy czw. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA W aksZAWSKA 

Warszawa, 8. 6. PAT Aucje: Bank Polski 74 
1 pół, 75 i pół, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 18, Lil- 
pop bez kuponu na 32 r. Niejedaolita. Pożyczki: 
4-proc. inwest. ser. 017, 5-proc. konwersyjna 43 
i jedna czw.. 5-proc. kolejowa 38 i pół, 6-proc- 
dołarowa 47 i jedna czw. 4-proc. dolarowa 49.38, 
49.25, 7-proc. stabilizacyjna 48.38, 48.75, Listy 
zast. BGK. bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 124.25, 124.56, 123.94, Londyn 
30.19, 30.34, 30.04, Nowy Jork telegr. 7.37, 7.41, 
1.33, Paryż 35.09, 35.59, 35.47, Praga 26.53 26.59, 
26.47, Szwajcarja 172.30, 172.25, 172.70, Włochy 
46.40, 46.63, 46.17, Berlin w obr. pryw. 207 i pół, 
przew. utrzymana. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 8. 6 PAT. Paryż 20.38, Londyn 27.53, 
Nowy Jork 4.268 i pół, Beigja 72.15, Włochy 26.92 
i pół, Berlin 120, Wiedeń 73.15, noty 57 i pół, 
Praga 15.40, Warszawa 58, Bukareszt 3.08. 


RUBEL ZŁOTY I DOLAR W OBROTACH *RY- 
WATNYCH Ww WARSZAWIE 
Warszawa, 8. 6 Rubcl złoty osiąganł ku*s 4.86 

i pół, dolarem zaś obracano po kursie 7.35. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie L 74, w Paryżu fr. fr. 1540, w Zu- 
rychu nienotowana. 

POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 7 6 Otwarcie: Dillonowska tol.: 
66.875. Stabilizacyjna 57.75. Dołarowa 56. War- 
szawska 36.625. Śląska 41.875. Zamknięcie: Dii- 
lonowska del. 66.875. Stanilizacyjna 57.75. Dola= 
rowa 57.50. Warszawska 36.75. Śląska nienotowa- 
na. Tendencja utrzymana. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 7. 6. Otwarcie: Berlin 27.82. Lone 
dyn kabel. 4.043/4 Paryż 4.703/4. Szwajcarją 
23.1 1/2. Włochy 62ł Hołandja 48.12. Tendencją 
mocniejsza. 
| o RE O GEJ 
wy zgubił w okolicy dworca kolejowego portfel 
z dckumentami osobistemi i kwotą 300 zł. 
KRÓTKIE SPIĘCIE W PRZEWODACH 
TRAMWAJOWYCH. Na zbiegu ul Stradom ` Die- 
tłowskiej nastąpiło nocy onegdajszej krótkie 
spięcie w przewadach kolei elektrycznej. Wezwa- 
na straż pożarna prąd wyłączyła. 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 10. VI. 1533 


Kaiasirolalna eksplozja składu amunicji T 
w Japonii 


Kilkudziesięciu zabitych h rannych. — Wielomiljonowe szkody. 


(.) Tokio s. 6. (R) W Famatsu wyleciał w po że słyszano ją w promieniu setek kiiometrów. 


weto wilk woskowy skład amunicji. przy- 
cavin wedie dotychczasowych danych 22 o- 
scbs poniosły Śmierć, a kilkadziesiąt osób od- 
niosło rany. Eksplozja zniszczyła 3 magazyny 
amunicji magazyn prochu, zbiornik benzy- 
ny przeszło 50 samcdotów wojskowych i wiele 
domów S pkoprnych. Detonacja była tak slina, 


Katastrofa wydarzyła się wskutek nieostroż- 
ncści robotników pod:żas przełącowania bomb 
lotniczych. Liczba ofiar w ludziach nie iest je- 
szcze dokładnie znana. Sądzą, że liczba zabitych 
wyniesie ponad 30 osób, a rannych około 70 o- 
sób. Straty mmaterjalne wynoszą kilkanaście mi- 
ifonów yenów. 


b ałżonkowie Mollison ulegli wypadkowi 


podczas startu do lotu (ransatlantyckiego 


(:) Londyn. 8. 6. PAT. Lotnik Mollissou wraz 


z swą małżorką Amy Johnson-Moltisson usiło- 
wał wystartować wczoraj z aerodroomu w Croy 
don z zamiarem osiągnięica Nowego Jorku i po 
bicia rekordu lotu bez lądowania. Samolot u- 
legł jednak podczas startu wypadkowi Lotni- 
cy wyszli bez szwanku. Wobec uszkodzenia 
samolotu mało prawdopodobne jest, aby mógł 
wznowić próbę lotu wcześniej, niż przed tygo- 
dniem. 


Przymusowe iądowanie 
Matterna 
(1) Moskwa, 8. 6. (PAT). Lotnik Matt:rn zmu- 
szony był do lądowania w Prokopjewsku o 600 


km od Nowozybirska, skąd niezwłocznie wysłano 
na pomoc samolot z mechanikiem i narzędziami. 


LJ a . 


(!) Moskwa, 8. 6. (PAT). Przyczyną przymuso- 
wego lądowania Matterna w okolicy Prokopjewska 
ra północny wschód od Nowosybirska była gęsta 
mgła. Przy lądowaniu Mattern uszkodził sumolct. 
Lotnik wyszedł z wypadku bez zwan<u. 


k . + 


(:) Londyn, 8. 6. PAT. Wedlug otrzymanych tu 
deniesień, loinik amerykański Mattern w 4 godziny 
po opuszczeniu Omska zauważył, że rurka, dopr3- 
wadzająca benzynę do motoru przecieka i wyziew 
benzyny odwrzył go do tego stopnia. że w chwili 
lądowania był niemai bez przytomności. 


Zjazd 10 premjerów i45ministrów 
w Londynie 


„ (6) Londyn. 8. 6. PAT. Ogłoszona dziś lista de 
legatów na wszechświaiową konferencję ekono 

i wykazuje, że wśród: delegatów jest 10 
premjerów. 2 wicaprernierów 20 ministrów spraw 
tągranicznych i 23 ministrów finansów, handlu 
i inrych aktywnych członków gabinetów. Ogó- 
fem. z wyjątkiem Panamy wszystkie 67 zapro- 
szonych rządów postanowiły wysłać delsgatów 
ł nadesłały ich nazwiska. 


Międzynarodowa konferencja 
pracy 


! (1) Genewa, 8. 6. (K). Międzynarodowa konfe- 
rencja pracy zebrała się dziś na sesję 17-tą. Bierze 
w niej udział 47 delegacyj na ogólaą liczbę 56 
panstw, należących do Międzynarodowegg Biura 
Pracy. Przewodniczącym konferencji wybrany zo- 
stał głosami pracodawców i delegatów niemiec- 
kich delegat włoski de Michelis. Przed wyborem 
prezydenta delegat francuski Jouhaux oświadczył 
w imieniu niezależnej klasy pracującej, że dviegą- 
ci pracewników wstrzymnją się ad głosowania. 


Stanowisko dłużników i wierzy- 
ciela — niezmienione 


C) Paryż 8. 6. PAT. Prezydent Roosevelt 
przyjął na audjencjj ambasadora Fraucji p. La- 
boulaya. W czasie rozmowy poruszona była 
sprawa długów. Wychodząc od prezycen'a am 
basadar Francë oświadczył. iż nie zjawił się w 
Białym Domu. aby przedłożyć Ameryce jakie- 
kolwiek prozozycie Francji, lecz przeciwnie. 
pragnął poinformować się: jaki jest pogląd pre- 
zydenia Roosevelta na sprawę raty czerwcowej. 
Z kół zbliżonych do Białego Domu oświadcza 
ja. że sytuacja w sprawie długów nie uległa żad 
ne. zmianie Żadne z państw dłużniczych nie wy 
stąpiło z popozycjami. zaś pogład Stanów Zjed- 
noczonych w tej sprawie nie zmienił się 


Polske także nie płaci An eryce 


(:) Warszawa. 8. 6. (Sin) Jak już podawaliś- 
my. v dniu 15 czerwca przypada płatność raty 
diugów wolenuych i reliefowych wobec Stanów 
Ziedncczonych Polska u swom czasie poczyn 


ła pewne propozycje Ameryce co do uregulowa- 

ia tej sprawy. Wobec tego, że zagadnienie to 
dotychczas nie zostało uregulowane, stanowisko 
Połski będzi pod tym wzziedem podobne do 
stanowiska innych większych państw, które ra 
ty tej nie zapłaciły. 


Dolar i funt 


(D Londyn, 8. 6. (L). Kurs dolara utrzymuje się 
w dalszym ciągu na niskim poziumie 4.08 i 3/4 w 
stosunku do funta angielskiego. Funt angielski 
przy tendencji chwiejnej notowany był w Zurychu 
+7.53, w Paryżu 85.96 i w Amsterdamie 8.41 i 1/4. 


Pomysłowa maszyna 
do podrabiania nol 


(:) Warszawa. 8. 6. (Sin) Podczas trwającego 
od kiłku dni procesu fatszerzy monet dwuzło- 
towych nastąpiła dziś na sali niezwykła demon- 
stracja maszyny do wyrobu fałszywych monet. 
Zeznawał właściciel] zakładu mechanicznego 
Grumdiand, u którego fałszerze zamówił maszy- 
nę i nie wykupili jej gdyż zdaniem ich. przy- 
iząd wynaleziony przez oskarżonego Żełazkę 
jest o wiele lepszy; świadek wyraził co do tego 
powątpiewanie.  Waiesiono na salę niewielki 
przyrząd. znajdujący się w dowodach rzeczo- 
wych sprawy. Żelazko stanąqwszy przy apara- 
c:e zaczał wyjaśniać jego działanie i okazało Się: 
że maszyha składa się z kilku dźwigni a cały 
dowaip polega na zmniejszeniu tarcia, przez co 
wytwarza się duże ciśnienie, sam zaś przyrząd 
może być wprawiony w mich nawet przez dze 
cko, które z krążka o grubości blisko cała może 
wyciskać monety. Grumdland. obejrzawszy wy 
nalazek stwierdził, że rzeczywiście jesi n nad- 
zwyczaj pomysłowo zrobiony. 


Niefortunni operatorzy — 
uniewinnieni 


(:) Warszawa. 8. 6. (Sin) Dziś zapadł wyrok 
w procesje lekarzy Rostkowskiego i Hełna, o 
skarżonych o nieunryślie spowodowanie Śjnierci 
w czasie operacji. Obaj lekarze zostali Uniewin 
nieni. 
REDZIE LCC ZZOZ OO A 

(:) Warszawa. 8. 6. (Sin) Przewidywan; prze- 
beg pogody na piątek, 9 bm.: Pogoda słone 
czna przy słabych wiatrach północnych i półno- 
ono-wschodnich. 
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Tablica ku czci króla Jana Hl, 


w mieście węgsierskiem 


(:) Budapeszt. 8. 6. PAT. W mieście Gyódr u- 
mieszczona będzie marmurowa tablica pamiąt- 
kowa dla uczczenia. zwycięstwa króla Jana 
Sobieskicgo nad Turkami i oswobośzenią Györ. 


Echa pobytu posła Łukasiewicza 
w Mińsku 

(:) Moskwa. 8. 6. PAT. Po dwu dniach pobytu 
w Mińsku poseł Rzplitej Polskiej w Moskwie 
Łukasiewicz wyjechał do Warszawy. Jednym * 
wyników mego pobytu w Mińsku — oświad- 
czył poseł Łukasiewicz — będzie nawiązanie 
badziej ścisłej łączności pomiędzy Akademiją 


Nauk Białorusi sowieckiej, a podobnemi instytu * 


ciami naukowemi w Polsce w celu wymiany 


wzajemnej prac. 


(:) Mcskwa. 8. 6. PAT. Cała prasa zamieszcza, 
sprawozdania z pobytu posła Łukasiewicza w 


Mińsku. Oświadczenie ministra, udzielone przed 
stawicielowi Białoruskiej Agencji Telegraf cznej, 
ukazało się in extenso na pierwszej stronie „Iz- 
wiestji“. 


Maksym Gorkij umierający 


(:) Meskwa. 8. 6. PAT. W Moskwie krążą po 


głoski o badzo groźnej chorobie Maksyma Gor- 


kija. Pisarz ma być umierający. 
=. o . L4 1 

Dymisja rządu h szpańskiego 

Paryż, 6. 6. (B) Wedle doniesień z Madrytu, 
premjer Azana zaproponował prezydentowi 
republiki rekonstrukcję rządu. Gdy prezydeni 
Alcala Zamora oświadczył, że w sprawie tej 
musi się najpierw porozumieć z przedstawi- 
cielami grup republikańskich, premjer Azana 
złożył dymisję całego rzadu. 


Latający kanclerz 
Wiedeń, $. € (W) Kanclerz dr. Dollfuss za- 
mierza jutro wyjechać drogą powietrzna do 
Paryża a nast?prie do Londynu. 


B. minister sprawiedliwości 
nie może być adwokatem! 


(:) innsbruck. 8. 6. ŻAT. Z berlińskiej listy ad- 
wokatów skreślono znanego prawnika Ottona 
Landsberga, aczkolwiek zgodnie z nową ustawą 
przysługuje mu prawo praktyki adwokackiej, 
ponieważ jego kancelarja oczyma była już 
przed r. 1914 a pozatem spełnił on swój obowią 
zek w armji podczas wojny: Landsberg był jed 
nyn z 6-ciu komisarzy ludowych po rewolucji 
1918 r. Następnie przez szereg lat był ministrem 
sprawiedliwości Rzeszy później zaś posłem me- 
mieckim w Belgji. W ciągu ostatnich lat Lands 
berg występował z ramienia ministrów socialisty 
cznych Brama, Severinga 1 immych w procesach 
o zniewagę przeciwko reakcjonistom i narodo- 
wym socjalistom. Landsberg uważany był za 
naczelnego adwolbata socjal- demokratów. 


Po zamachu na Wenizelosc 


(1) Ateny 8. 6. (PAT). Zdrowie żony Venizelo:u 
nie budzi obaw. Ranny podczas zamachu policjani 
zmarł. 


KOMUNIKATY. 

— ICHUD HAKWUCOT- GORDONJA- BUSEL 
W KRAKOWIE 10 i 11 bm. odbędzi2 mę pgisza 
gniazd Zach. Mołopolski i Śląska. Wszystkie rnia 
zda wezmą maso'vy udział w pgiszy, celem do 
kładnego vmówienia  najaktualniejszych zagad- 
nje naszego ruchu 

— WYCIECZKA KRAJDOZNAWCZA NA KRE- 
SY ZACHODNIE, która odbędzie się w dniach 
od 15—18 bm. zwiejzi najbardziej charakterysty- 
czne i ciekawe zabylki Torunia, Chełmna, Bydgo- 
szczy i Gniezna Bliższe szczegóły omówisne Zo- 
stana w piatek 9 bm. o godz. 7-mej wiecz. w niu- 
rze PIK. ul. Grodzka 64, gdzie również przyj- 
nowane są zgłoszenia codzienie od 6—7 wiecz 
Koszta przejazdu II klasą z noclegami wyniosą 
około 55 zł. 

ERZE ECRA ERO AIR COEN EYEEZENEENYNINEA, 

ZMARLI W KRAKOWIE: Małka Haber |. 64, 
Leib Kriesal i. 49 (z Oświęcimia). 
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Moratorjum dla niemieckich długów 


zagranicznych 


ai 2: fc 


Bank Rzeszy stwierdza katastrofal ny spadek wywozu niemieckiego! 


(:). Berlin, 8. 6. (W-z) Dyrcktorjat Banku Rze- 
SZY,, przestal: rządowi Rzeszy pismo z zawiado- 


Imieniem, iżipocząwszy od i lipca br. nie będzie 


przydziejał żadnych dewiz na spłatę długów za 
granicznych oraz zobowiązań, jakie zaciągnięte 
zostały. przed lipcem 1931 raku. IDZnacza to, 
iz Miemcyjz/dniem 1 lipca ogłoszą imoratorjum 


lala kBugów zagranicznych. 
XW, *liście, wystosowanym do kanclerza Hi- 


tlera, Bank Rzeszy wskazuje, że z powodu ol- 
brzymiego spadku wywozu niemieckiego w 
statnich miesiącach Bank Rzeszy nie posia- 
„da dostatecznej ilości dewiz zagranicznych i 
dlatego nie może się wywiązać ze zobowiązań 
związanych ze spłata długów zagranicznych. 
Posiadane przez Bank zapasy złota i dewiz wy 
starczają zaledwie na podtrzymanie handlu 
zgranicznego. 


Czy i jak zapłaci Anglja ratę czerwcową 


Znaczny spadek kursu dolara w Londynie 


£ondyn, 8. 6. PAT. Dzisiejszy spadek dola- 
(ów, który doszedł przy zamknięciu do 4.12 i 
pół wywołuje w Londynie powszechne prze- 
ikomanie, że jest to celowa operacja Banku 
'Angielskiego, który gra na zniżkę, aby jak 
'najwięcej zakupić dolarów, niezbędnych na 
spłatę przypadającej za tydzień raty długu 
amerykańskiego. Co do tego, że Anglja ze 
„względu na dobro konferencji wszechświato- 
‘wej, na której powodzeniu tak zależy MacDo- 
naldowi, dokona spłaty. nikt niema watpliwo- 
ści, chodzi tylko o to, ile i w jakiej formie 
‚Suma nominalna, jaka należy się Ameryce 
'wynosi 79,950,000 dołarów. W City przeważa 
pogląd za dokonaniem spłaty w srebrze, co na 
„mocy wprowadzonego ostatnio przez Roose- 
velta pa a A WAD znaszącego złotą klauzulę 


w umowach dłużnych byłoby bezsprzecznie 
Jegalną formą zapłaty. W każdym razie ucho- 
dzi za pewne, że Wielka Brytanja nie dokona 
zapłaty w złocie, lecz w srebrze lub dolarach 
papiecowyrh, albo częścią w srebrze i częścią 
w dolarach. 


| 
To SEE Fodrólenikić 
| 


(:) Lcndyn. 8. 6. (L) Delegacia amerykańska 
na Światową konferencję gospodarczą przybyła 
Do Anglji. Przewodniczący delegacji sekretarz 
stanu Hull oświadczył, że na konferencji gospo- 
darczej w żadnym wypadku nie mogą być poru 
szane sprawy długów wojennych, ani rozbroje 
nią. 


Rozmowy tranctoko- brytyjska amerykańskie 


w Paryłu 


Paryż, 8. 6. (B) Zapowiedziana konferencja 
irancusko-angielska rozpoczęła się dziś we 
irancuskiem ministerstwie spraw zagranicz- 
nych. W konferencji biorą udział ze strony 
francuskiej: premjer Daladier, minister spraw 
zagranicznych Paul Boncour i wicedyrektor 
departamentu politycziego ministerstwa spraw 
zayranicznych Massigli. Anglję reprezentuje 
minister lotnictwa lord- Londonderry, sekre- 
tarztarz stanu Eden, radca ambasady Campell 
ı dyrektor wydziału Ligi Narodów angielskie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych Cado- 


Mistrzostwa bokserskie Europy 
w r. 1934 w Budapeszcie 


(:) Międzynarodowy Kongres Federacji Bokser- 
skiej w Pradze, uchwalił rozegrać mistrzostwa 
Evropy, które powierzono do przeprowadzenia po- 
ncwnie Węgrom, Odbędą się one w miesiącu kwie 
tniu 1934 r. w Budapeszcie. Pomiędzy innemi od- 
rzucono szereg wniosków angielskich. że sędzia 
rmngowy nie może znajdować się w czasie walki 
w ringu, a spełniać ma rolę sędziego punktowego. 
Nie zgodzono się również na to, by zawodnicy nie 
używali bandaży w czasie wałk, 

Na wniosek Anglii ustalono nowy podział gło- 
sów w Federacji, przyczem mowa jest o takich 
pzństwach, które zupełnie nie odgrywają roli w pie- 
ściarstwie, ale za to brak Polski. Głosy ustalono 
na zasadzie należnośc: do FIB. oraz udziału w O 
lirspjadach. W rezultacie po 7 głosów przyznano 
Argl, Stanom Zjednoczonym i Franci. po © głe 
sów — Kanadzie. Włochom, Norwegii. Południo- 
wei Afryce, po 2 głosy — Belgii, Danii. Holandi: 
!'Austnii Niemcom, Irlandii. Urugway'u į Częchosłc 
wacji; po 1 głosie — Rurmmnii, Japonii i Estonii. 

Uchwalono w przyszłości nie przyznawać sfau- 
lowanemu bokserowi 1 min. iako czas kare:xcyjns 
a sędzia ringowy odrazu zdyskwalifjkuje bckser£ 
"który zadał nięprzepisowy cjas. Wniosek Szwes' 
a ogłoszenie po każdem starciu wyniku puginiowe- 
go walki. nie przeszedł. iax równ eż Wniosek Frau 
Gli o zmianie czasu wa.k w meczach o mistrzostwo 


gan. Rząd amerykażski reprezentowany jest 
przez Normana Davisa, doradcę prawnego 
Dullensa i pułkownika Stronga. 

Głównym tematem dzisiejszych obrad na 
Quai d'Orsay są zagadnienia  rozbrojeniowe. 

Prasa uważa, że fakt, iż spotkanie przed- 
stawicieli Francji i Anglji ma miejsce naza- 
jutrz po parafowaniu paktu czterech, ma szcze 
gólne znaczenie wobec ścisłej łączności art. 3 
paktu z obecnemi pracami genewskiemi. Nte- 
które dzienniki wyrażają obawę, iż Francja 
obecnie podlegać będzie poważnej presji. 


Europy i Olimpiady, Walki toczyć się będą 3x3 min. 

Gzy bokserzy wezmą udział w olimpiadzie ber- 
lińskjei. nie zostało definitywnie zadecydowane. a 
oczekuje się wyniku obrad Olimpijskiego Komitetu 
wę Więdnia, gdzie ma być poczyniona zmiana 
brzmienia regulaminu, przewidującego dla bokse: 
rów zwrot kosztów za stracone dniówki. Regula- 
min Międzynarodowej Federacii bowiem nie prze 
widuje dia bokserów amatorów takiego przywileju. 
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Japouja przeciw zakazowi 
bombardowania 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


(:) Genewa. 8. 6. (K) Komisja główna konfe- 
rencji rozbrojeniowej ukończyła dziś pierwsze 
czytanie angielskiego projektu konwencji rozbro- 
jeniowej. Praca konferencji _ rozbrojeniowej 
wstrzymane zostaną obecnie do 27 bm. Przy koń 
cu dzisiejszego posiedzenia komisi głównej dele- 
gat japoński Sato Złożył formalną deklarację. 
w której oświadczył, że rząd japoński nie zga- 

dzi się na nieograniczony zakaz bombardowana 

z powietrza. o ile nie będą równocześnie zniesio 

ne statki. służące za bazę lotniczą i o ile nie 20 

stane zawarty wiążący układ. uniemożliwiający 

użycie samolotów cywilnych dla cełów wojsko 
| wych. 


o 
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an a N kdod ani ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOV SKIE. 


PARLAMENTARZYŚCI obreo Pro EE 
PRZYBYWAJA DO KRAKOWA 

(:) W niedzielę, dnia 11 bin. przyjeżdżają do 
Krakowa pariamentarzyści jugosłowiańscy Z 
marszałkiem skupsztyny Kumanudini na czele. 
Goście przybywają z wizytą do grupy pa“amcu 
tarnej polsko-jugosłowiańskiej. Progam przyię” 
cia gości jugosłowiańskich w Krakowie obci- 
manie: godz. 18.58 wieczorem powitanie na dwor 
cu krakowskim przez E REL władz i 
organizacyj społecznych; poseł . Dybosk 
pizedstawi parlamentarzystów z. iuńskich 
zebranym w sali recepcyjnej poczejm przemówi 
prezes Towarzystwa połsko-jugosłowiai:skego 
prof. I. J. dr, Walter, godz. 20. przedstawienie 
w Teatrze im. J. Słowackiego, godz. 20.30. kola 
cjaw Klubie społecznym: wydana przez Towa- 
rzystwo _ połsko-iugosłowiańskie.  Przemówi 
prezes Klubu społecznego, inż, Botbl:owski. 

Dnia 12 czerwca goście zwiedzą Mościce i 
Wieliczkę, a dnia 13 czerwca zabytki XCrakowa.' 
Tegoż dnia o godz. 22.25 nastąpi wyjazd gości 
do Gdymi. 


Ś. P. EDMUND ZECHENTER A 

(:) Onegdaj zmarł w Krakowie znany i cenio 
my dziermikarz í literat krakowski Sp. Edrmmd 
Zechenter, przeżywszy 66 lat. Pracował przez 
33 lat w redakcjach krakorwskich pism: „No- 
wej Reformy", „Czasu“. „Głosu Narodu“ i krak. 
oddziału „Rzeczypospolitej Był też pnzez pe- 
wien ozas referentem prasowym urzędu woje- 
wódzkiego i Magistratu m. Krakowa. : 

Jako literat zdobył sobie śp. Edmund Zechen- 
ter trwałą pozycję w historii literatury swoje- 
mi nowelami z życia chłopów. Zebrał je w osob 
ne tomy które ukazały się w druku pt. „Z chłop 
skiej niwy“ i „Walkowe kochanie". Nowele pisa- 
ne są piękmą, stylizowaną gwarą. Zmay age- 

ocił syna, znanego literata, p. Witokła Zechenter 
Ta. i 

Pogrzeb odbędzie się dziś, o godz. 11. 30sprzed 
południem na cmentarzu u_rakojwichig. 

— TS 
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OFIARA WLASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. 
Józef Wolański (łat 13) zam. Felicjanek 12 prze- 
chcdząc przez jezdnię na ul. Zwierzynieckiej zo- 
stał potrącony wachłarz:m przez przejeżdżający, 
samochód. Wskutek potrącenia "upadł on na jez- 
drię. Pierwszej pomozy udziełiło mu pogotawie 
rstunkowe. Winę ponosi Wolański, sonieważ nie 
zwsażał na sygnały samochodu. 
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Demonstracja aniyżydowska studestów 
endeckich w kawiarni lwowskiej 


(:) Lwów. 8. 6. (Zast) We czwartek, o godzi- 
nie 8.30 wiecz. de kawiani Georgea, przy ul A- 
kademickiej przybyło kilkudziesięciu akademi- 
ków endeukich, którzy zajęli 10 stolików koło 
orkiestry. Kiedy orkiestrą zaczęła grać, akademi 
cy wszczęli tumult. wykrzykując: „Precz z mu- 
zyką żydowską”. Powstało zrozumiałe zamie- 
sząnie, przyczem część gości żydowskich opu- 
ściła kawiarnię. Na ulicy zebrał się wkrótce tłum 
gapiów, który rozprószył zawezwany przez 0- 
becnego w kawiarni starostę grodzkiego, oddział 
polici. Policja wylegitymowała też uczęsiników 
demonstracji i wyprosiła ich 2 zajętego lokalu. 

Zaznaczyć należy, że podczas zeszłorocznych 
zajść listopadowych zarząd kawiarni Georgea 
zwolnił zespół orkiestry, złożony z muzyków 
żydowskich, co spowodowało bojkot kawiarni 
przez Żydów. Naskutek bojkotu orkiestra żydo- 
wska została zpowrotem zaangażowana. 


Sprzymierzeńcy staczają 
krwawe boje 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“), 

(! Berlin, 8. 6. (Sch.) W Bad-Freienwalde doszło 
wczoraj wieczór między członkami organizacji 
młodzieży miemiecko-.narodowej a członkami nd- 
działów szturmowych partji hitierowskiej do krwa 
wej bójki, w toku której 6 osób odniosło *any niet- 
kie, a kilkunastu odniosło rany lżejsze. Policja do- 
konała wśród nacjonalistów niemieckich licznych 
aresatowaóń. 
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KONCYPIENT z trzyle- 
tują praktyką adwokac- 
ką i szęściomiesięczną 
sądową, zmieni” posadę, 
Warunki skromne. — 
Zgłoszenia: Mgr, Wif, 
Koiomyja, ul.  Krasjń- 
skjego. 2854kr 


PIELĘGNIARKA z dłu- 
goletnią praktyką szpi- 
tama, pierwszorzędne 
reierencje — pielęgnuje | 
khorych — położnice— | 
przyjmie też na wyłazd. 
Ceny niskie. Zgłoszenia 
pod „Siostra* do Adm. | 
„N. Dziepnika*. 1257g 


WOLNE POSADY 


ZARAZ do wynajęcia po: 
kój ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pań łub pa 
nów: ul. Dietrrwska 112 
l. piętro. m. 2. 


Nowa premja dla Czytelników „Nowego Dziennika” | "SZ ze 


| wy od zaraz: Bochefń- 
ska 8, Taubman. 803 
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Stradom 25. 2825kr W „Pamiętnikach“ tych ujawniła się w całej gigantycznej wprost wspaniałości nie- RABKA. Piięrwszorzęd- 
zwykła, fenomenalna indywidualność człowieka, który, jakby za dotknięciem różdżki ny pensjonat rytualny 
ÓŻ czarodziejskiej — wyrósł na wielkiego Heiosa narodowego, na Wodza rozprószonego JH , „Ruczaś” — Maikhe.m- 
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Dra S: STENDIGA Plac Magdaleny L. 2, człasza przetarg nieograni- z AM 
W treści; 1) Kerschensieiqer a Pestalozzi. 2) œzony ma: p ri nia 02 U 
Pojęcie szkoły pracy. 3) Wychowanie państw 75- 1) Remont magazynu w koszarach Jeziorańskiego D” 
w Krakowie na dzicú 19 czerwca, godzina 10. o z 
2) Remont magazy w koszarichi  Gruqpwakdz- na Woli Duchackiej 
Zdala od pyłu i gwaru miejskiego caio- 


we. 4) Wychowanie moralne, 5) Typologia i ak- 
sjomat kształcenia. 6) Twórca czy rozbudowa- 
kich w Tarnowie qpa dzięń 19 czerwca godziną '2, 
dzienne utrzymanie, opiekę pielęgniarską 
i lekarską znajdą chorzy ze stanami pod- 


Wea 
3) Remont strzelnicy w Tarnowie na dzień ?0 
gorączkowemi, rekonwalescenci 


częrwca, godziną 10. 
lub zagrożeni grużlicą. 


Cieszyn 1933. 


Do nabycia w Domu Książki Poiskiej, Warsza 
wa, Plac 3 Krzyży 8 I w księgarniach. w cenie 
1 złoty. 


4) Remont instałacyj wodowociągowo-elektrycz- 
nych w koszarach Kmiazłęwicza na dzień 20 cze w- 
ca, godzina 12. 


Ą - > 5) Wykonanie instalacji oświetlenia elektrycziie- Komunikacja autobusowa rano i wieczór. 
Wyjazd na KOLONJE wakacyjne go w koszarach im. Króla Wład. Jagiełły w Krako- s l g ` : ? 
we na dzięń 22 ozerwca, godziņa 10. Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje 


„Ogniska Pracy* 


Dyrekcja szkoły zawiadamia byłe uczenice 
i absoiwenike. że dysponuje jeszcze kilkoma 
welneni miejscami na koloni. — Zgłaszać się 
na'eży natychmiast do kancelarji szkoły zawo- 
dowej dla dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy* ul. 
Siclarska ł5, I. piętro, między godz. 11—1- — 


6) Wykonanie instalacji wodocjągowo-kanaliza- Dr. GOLDGART, UL. DIETLOWSKA 62. 
cyinej w koszarach im. Aksamitowskiego w Krako- 
wie na dzień 23 €zerwca, godzina 10, 


7) Remont dachu budynku DOK, V. w Krakow e, REKLAMA NTATT<<<4<4< 
na dzień 23 czerwca, godzina 12, bbb» DŻU IGNIĄ BANDLU II 


8) Remont stropu montowm w koszarach im. Za 
mojskieęgo w srakowic, na dzicń 26 czerwca, godzi- 


na 10. |KUPON ULGOWY 


—m— ZE Z ZE Z. O OWE Z Z A O ODW ZZOZ. WEZ O 


Telefon 155-21. Wszelkie informacje oraz druki ofertowe można do nabycia po cenie ulgewej Zł.8'- opr. Zł. 10— 
otrzymać w 5 Okręgowym Urzędzie Budownictwa dzieła p. © Ramieęzuiki leodora Herzla 
CE | <oczinach urzędowych. Wadum 3 proc. ofera- tw języku polskim) 
: - wanej sumy winno być bezwzglednie złożcne w Ke | | imię i nazwisko... mamona 
| EYY KIETY FIRMOWE | sie Skarbowej, a kwit dołączony do oferty. 
Druki ofertowe w 1 egzemplarzu w podwójnych s BO OD z EE 
ne poljedwabne oraz bawelniane dla fabya: | | zalakowanych kopertach, opatrzone fytuiem mobo” 4 | Adres 
confekcji, bielizny, obuwia. szionów m rskic A DE. a z s O A 1 | i om PORE EB N A 
i krawieckich | wc LUN e należy PRRAĆ yi Okrecem oce R wyciąć i przesłać do Admin. „Nowego Dziennika”. 
poleca: M. Ohrensteiu, Kraków XXII., Kalwaryjska 79 WIG T podanym wyżej terminie, poazem nasa f Kraków, Urzeszkowej © — jako diuk za opł. » gr. 
pi komisyjne orwancie ofert. 


ÅM a EEEE RÓ O E a Loc LcĄ 

PREN MERKATA: w Ksasowte uaprow, miesięczee Zł 600. kwartał. ZL Ima UGŁOSZENIA: Podstawą ebłiczeń jesz 1 milime lamie, — STOD} - 

w Krakowie 2 cduoszen. do doum = 6% a |I9SU -tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 lxi strena za tekstem € i: 

Ape sdn ą A h n mów po 37 milim -— Najmniejsze ogłoszenia droom: „czymy za 10 słów 

TE . p> k z m ` CENY w złotych: 1. srona 1°25, — Tekst '—. Nadesłane 0'75. — Za teksiem 

Zagruzica £ przesylka pocztową >. „R ç a a WU 0'25. — Drobna od sława 0'20- Dla poazukniących pracy 010. — Cratui2- 
NOWY DZIENNIK" wychodz: codziennie. żakże w no -Amaliki | dni mtw- cie 12'50. — Za zagtrzeżen'e mielsca dolicza sie 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd Nowy Dziennik": Zygmuzi Mochwaki- — Redakto: naczzmy: Dr Wilhetm Bertelnanmmex. 
Redaxtcr odpuwiedziumy: Zygtryd Moses- — Nows Drukarnia Dziennikawa Kraków, Orze zkowe: 7, pod zarządem Maksymijana Feldm an 


a on | R RO A im a. A 4.000 (a 00 A A EPE s M MJ SG B c 


a a TO, MOJ m 


aś. ŚM GO M KR + 


